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atmosfera drodza pokoju lub wojny*

w® francuskich zagłębiach węglowych 2>
Pomimo podjęcia pracy przez górników
represje rządowe nie usta ją

&

PARYŻ (PAP). Pomimo podjęcia pracy atmo­
sfera w zagłębiach węglowych pozostaje 
napięta z powodu represji rządowych wobec 
licznyoh górników.

W zagłębiu Nord 3000 górników 
oficjalnie zwolniono z pracy. W

Kontynuowany jest również strajk ma­
rynarzy w Marsylii. Toczą się nadal 
rozmowy między przedstawicielami Fe­
deracji związku zawodowego pracow­
ników handlowych a ministerstwem 
pracy. Delegacja piekarzy paryskich 
domaga się od ministra pracy przyzna­
nia im 100 procent podwyżki za pracę 
w święta i 30 procent za pracę w nie­
dzielę.

Transjordanii
— uchwalają Arabowie pod dyktando W. Brytanii 

LONDYN (API). Z sensacyjnym projektem przyłączenia do Transjordanii 
Palestyny i utworzenia „Syrii południowej*’ wystąpił inspirowany przez króla 
Transjordanii Abdullaha, tzw. „Arabski Kongres Powszechny" obradujący obec­
nie w Hebron.
W serii rezolucji na ten temat przewo* 

dniczący kongresu Mohammed Ali Ja* 
bari wezwał króla Abdullaha do rozwią*

Posiedzenie 
Ikidy Pańslwu 

w sprawie 
gospodarki samorządów 
WARSZAWA (PAP). W dniu

1 bm. odbyło się pod przewodnic­
twem Prezydenta RP 62 kolejne 
posiedzenie Rady Państwa, w któ­
rym uczestniczyli również premier 
Cyrankiewicz, prezes CUP Diet­
rich, minister Skarbu Dąbrowski, 
wiceminister Administracji Publicz­
nej Wolski i wiceminister Ziem Od­
zyskanych Dubiel. Rada Państwa 
omówiła całokształt gospodarki fi­
nansowej samorządu na rok 1949, 
rod kątem widzenia zespolenia 
wysiłków administracji rządowej i 
samorządowej.

Czchowy kandydai 
socjal - demokratów 

zdemaskowany jako 
dygnitarz hitlerowski 

BERLIN (PAP). Wielką sen­
sację w Berlinie wywołało zdema­
skowanie naczelnego redaktora 
dziennika socjaldemokratycznego 
„Telegraph“ Arno Scholze, któ­
ry należał do wybitnych działaczy 
hitlerowskich.

Arno Scholze był jednym z współ­
pracowników hitlerowskiego „Frontu 
pracy" zajmującego się m.in. mobilizacją 
niewolników w krajach okupowanych 
i deportacją ich na przymusowe robo­
ty do Rzeszy. Był on również autorem 
zarządzeń antyżydowskich. W nagrodę 
za „cenne usługi", oddane reżimowi 
hitlerowskiemu, Scholze otrzymał w 
1939 roku wielkie przedsiębiorstwo w 
centrum Berlina.

Obecnie Arno Scholze zajął jedno 
z pierwszych miejsc na liście kandy­
datów partii socjal-demokratycznej 
w nadchodzących wyborach.

zagłębiu Moselle wobec zwolnie­
nia 1200 górników wybrano dele­
gację, która udała się do dyrekcji 
kopalń, domagając się przyjęcia ich 
z powrotem do pracy. W kopalni 
Hely d‘Oissel (departament Bou- 
ches du Rhone) protestując prze­
ciw wydaleniu 3 towarzyszy, gór­
nicy odmówili przystąpienia do 
pracy. W zagłębiu Gard zwolniono 
z pracy 27 sztygarów oraz 3 u- 
rzędników. W zagłębiu Loary wy­
dalono kilkudziesięciu górników o- 
raz 17 majstrów.

Wyroki na strajkujących górników 
nie usta ją. Sąd w St. Etienne skazał 
górnika Sotton z Cbambon Feugerolles 
na 2 miesiące aresztu oraz 5 tysięcy 
franków grzywny, a syna jego Louis 
Sotton na 2 miesiące aresztu. Na sku­
tek presji ze strony rządu, sąd admini­
stracyjny w Dijon podwyższył wymiar 
kary 9 górnikom z Montoeau les Mi- 
nes, skazując ich na kary aresztu od 
2 miesięcy do 1 rokti oraz na kary 
grzywny od 15 do 30 tysięcy franków. 
Na terenie wszystkich zagłębi węglo­
wych liczne delegacje górników udają 
się do prefektur oraz do dyrekcji ko­
palń, domagając się uwolnienia uwię­
zionych górników.

Rada Ministrów uchwaliła odszko­
dowania dla łamistrajków w wyso­
kości 50 milionów franków.

*
We wtorek, w ministerstwie robót 

publicznych podpisany został między 
delegatami związków zawodowych ro­
botników portowych a przedstawicie­
lami ministerstwa układ w sprawie za­
kończenia strajku robotników porto­
wych. Robotnicy portowi w Bordeaux 
nie przystąpili jednak do pracy, wobec 
nieuwzględnienia ich żądań lokalnych.

Anglosaskie wTadze BIZONII 
hamują repatriacją dzieci radzieckich
MOSKWA (PAP). Berliński kores*!trudności, stawianych przez amerykan* 

podeńt czasopisma „Literaturnaja Ga* s-kie i angielskie władze okupacyjne, 
zeta Korolkow donosi, że brytyjskie j Dzieci mieszkają w sierocińcach, nie 
i amerykańskie władze okupacyjne w otrzymują żadnej nauki, zapominają oj® 
Niemczech przeciwsAriają się wszel*; C2ystego jwfca x często są oddawane 
kiini środkami repatriacji dzieci rai* t na wychowanie do rodzin niemieckich, 
dziecikich. wywiezionych w czasie woj»j Obecnie władze amerykańskie przystą* 
ny przez hitlerowców. piły do wysyłania dzieci radzieckich —ny przez hitlerowców. h ••

W brytyjskiej strefie okupacyjnej i nawet tych, których rodzice ódnaileżli 
znajduje się około 4 tysiące dzieci ia-.s^ ~~ do Stanów Zjednoczonych. Inter* 
dzieckich a w strefie amerykańskiej J J J
ponad tysiąc dzieci. Większość tych 
dzieci ma rodziców lub krewnych w 
Związku Radzieckim, którzy niejedno* 
krotnie już'domagali się ich powrotu, 
lecz napotykali zawsze na cały szereg

wencje rodziców i krewnych domaga* 
jących się repatriacji dzieci, nie odno« 
szą żadnego skutku.

„Literaturnaja Gazeta" protestuje e* 
nergicznie przeciwko postępowaniu bry* 
tyjiskich i amerykańskich władz.

zania sprawy Palestyny „w drodze po= 
koju lub wojny '.

Korespondenci donoszą, że rezolucje 
inspirowane były przez samego Abdul­
laha, który czując za sobą pomoc Wiel­
kiej Brytanii wysuwa coraz to nowe żą­
dania pod adresem Palestyny

Jednocześnie w brytyjskiej Izbie Gmin 
podsekretarz stanu w ministerstwie 
spraw zagranicznych Christopher May* 
hew oświadczył, że „jakikolwiek atak" 
na terytorium transjordańskie będzie 
odparty w razie potrzeby przez siły bry* 
tyjskie". Korespondenci podkreślają, że 
wobec braku jakichkolwiek zamiarów 
agresywnych pod adresem Transjordanii 
z jakiejkolwiek strony, oświadczenie to 
może mieć tylko na celu ponowne 
twierdzenie poparcia brytyjskiego 
Transjordanii w jej antyizxaelskiej 
li tyce.

po* 
dla
po-

Burzliwe demonstracje 
robotników syryjskich 

przeciw zagranicznym towarzystwom naftowym
PARYŻ (PAP). Agencja France 

Presse donosi, że w Damaszku i w in­
nych miastach Syrii odbyły się strajki 
oraz demonstracje pracujących, skie­
rowane przeciwko zagranicznym towa­
rzystwom naftowym. W Damaszku do­
szło do starcia pomiędzy strajkującymi 
robotnikami a policją. Robotnicy zorga­
nizowali pochód, udając się do dyrekcji 
amerykańsko-brytyjskiego towarzystwa 
naftowego, by zażądać podwyżki płac. 
Policja nie dopuściła strajkujących do 
gmachu towarzystwa. Jak wynika z 
ostatnich doniesień, w czasie starć, do 
jakich doszło w Damaszku i w innych 
miastach Syrii między strajkującymi — 
kilka osób zostało zabitych, a około 70 
odniosło rany.

♦

Jak wiadomo, przed dwoma dniami w 
Syrii wybuchło przesilenie rządowe

wskutek dymisji gabinetu Jamil' Mar- 
dama. B. prezydent republiki Haszem 
Atassi pie przyjął misji sformowania 
nowego rządu koalicyjnego Partia na­
rodowa wysuwa na to stanowisko Fa- 
risa Al Khoury przewodniczącego de­
legacji syryjskiej na 6esję Zgromadze­
nia Narodowego QNZ. W razie jego 
odmowy istnieje możliwość sformowa­
nia rządu przez przewodniczącego partii 
ludowej — Ruszdi Hekhia. z
Wyjaśnić trup

Trzeźwe słowa b. greckiego ministra wojny 

zgasHy amerykański optymizm 
w sprawie sytuacji wojsk rządowych

Rumuńska 
delegacja handlowa 

z wizytą w Moskwie
MOSKWA (PAP). Do Moskwy 

przybyła rumuńska delegacja handlowa 
z ministrem handlu zagranicznego Ru­
munii Birladeanu na czele. Delegację 
powitali na dworcu: wiceminister han­
dlu zagranicznego ZSRR Semiczastnow, 
wyżsi urzędnicy ministerstwa handlu 
zagranicznego oraz ambasador Rumunii 
w Moskwie — Vladescu-Rako«a.

120 mat. xt 
dla woj. poznańskiego 

na roboty zimowe
Komitet Ekonomiczny Rady Mini­

strów przyznał ostatnio jeden mi­
liard złotych na roboty zimowe. 
Z kwoty tej województwo poznań­
skie otrzyma 120 mil. zł. Kredyty 
zostały przeznaczone na roboty 
rozbiórkowe i akcję gromadzenia 
zapasów cegły na przyszły sezon 
budowlany. Wysokość kwoty, jaką 
Poznań otrzyma z uzyskanej do­
tacji — nie jest jeszcze znana. 
Wpłynęła już pierwsza zaliczka na 
poczet tej kwoty w wysokości 2 
milionów zł.

Osobną pozycję stanowią tzw. 
kredyty interwencyjne przyznane 
miastom nie zniszczonym działania­
mi wojennymi. Prawdopodobnie 
wyniosą one kwotę 50 mil. zł. Ce­
lem tych kredytów jest zapob;eże- 
nie ewtl. bezrobociu w okresie zi­
my, co wiąże się z przeznaczeniem 
ich na wykończenie prac przy bu­
dowie nowych obiektów. (H)

ATENY (API), Przemawiając przez 
radio w Atenach, szef misji amerykań­
skiej w Grecji gen. Van Fleet, wyraził 
się niezwykle optymistycznie o sytuacji 
wojskowej greckich sił rządowych.

Ź odpowiedzią na te optymistyczne 
enuncjacje wystąpił* b. grecki minister 
wojny, gen. Merenditis, w dzienniku Ii- 
jberalnym „Vima" zapytując, na jakie 
'podstawie generał amerykański opiera 
swój optymizm i ubolewając, że opty­
mizmu tego nie podziela. Merenditis 
jest zdania, że przeciwnie sytuacja 
wojsk rządowych w br. jest daleko gor­
sza aniżeli w roku 1947. Wojska rządo­
we nie są w stanie przeciwstawić się 
partyzantom i nawet na Peloponezie <— 
ibiada generał — rząd nie umie się z 
Jnimi uporać.
j Merenditis krytykuje również słowa 
jVan Fleeta, ;akoby misja jego miała 
|charakter wyłącznie doradczy. Wszyscy 
(bowiem dobrze wiedzą — stwieidza 
b. minister grecki — w jaki gwałtowny 
i natarczywy sposób członkowie misji 
amerykańskiej mieszają się zarówno do 
spraw organizacyjnych, ;ak i taktycz­
nych greckiej armii rządowej.

*
l Brytyjski dziennik „Daily Worker" donosi, 
i że 60 członków Izby Gmin oraz angielskich

działaczy politycznych podpisało rezolucję, 
domagającą się zakończenia wojny w Gre­
cji. Tekst rezolucji został przesłany na ręce 
premiera Attlee. Rezolucja proponuje, by 
Organizacja Narodów Zjednoczonych wy­
słała do Aten mediatora lub komisję media­
cyjną dla przeprowadzenia rozmów z przed­
stawicielami generała Markosa i przedsta­
wicielami rządu Sofulisa w sprawie jak naj­
szybszego zakończenai konfliktu.

andersowskiego 
escgentn

PARYŻ (PAP). Przed kilku tygod­
niami zaginął bez śladu student polski 
z Nancy niejaki Szczęśniak, znany ze 
swych faszystowskich poglądów agent 
andersowski, działający na terenie 
Francji. Fakt ten prasa reakcyjna wy­
korzystała dla rozpętania plugawej na­
gonki oszczerczej przeciwko polskim 
kołom demokratycznym we Francji. W 
środę 1 bm. sprawa zaginięcia Szczęś­
niaka została oficjalnie wyjaśniona w , 
komunikacie radia francuskiego. Komu­
nikat ten stwierdza, iż Szczęśniak w 
stanie nietrzeźwym utopił się w kanale 1 
łączącym Ren z Marną, gdzie po kilku­
tygodniowych poszukiwaniach znale­
ziono jego zwłoki.

amerykańskiej Polonu
w odbudowie miast polskich

NOWYJORK (PAP). Z inicjatywy 
redaktorów tygodnika „Nowa Epoka" w 
Nowym Jorku powstało „Koło odbudo­
wy Polski", które zamierza objąć pa­
tronat nad jednym z miast polskich — 
prawdopodobnie Wrocławiem — i bę­
dzie zbierało fundusze na jego odbudo­
wę. Koło nawiąże kontakt z władzami 
miasta, nad którym obejmie patronat. 
Mają powstać inne pokrewne organiza­
cje, które będą dopomagały w odbu­
dowie innym, wybranym przez siebie 
miastom polskim.

Flota holenderska

Mnie sum'h i JM
HAGA (PAP). Dzień. „Ind. Kurant’* 

donosi, że holenderskie okręty wojen­
ne wzmogły przy poparciu lotnictwa 
blokadę wybrzeży Sumatry i Jawy. W 
ciągu ostatnich dni okręty holenderskie 
ostrzelały i zatrzymały kilka indone­
zyjskich i chińskich statków handlo­
wych, zdążających do portów Republiki 
Indonezyjskie5 i na Jawie

Los Czang-Kai-Szeka
\

p«*xes<ycfzow«f
Daremna wizyta żony szefa Kuominiangu w "Waszyngtonie

WASZYNGTON (AiPl). Wizyta żony prezydenta Chin nacjonalistycz­
nych Czang-Kai-Szeka w Waszyngtonie, dokąd przybyła z rozpaczliwą proś­
bą o zwiększenie pomocy dla Chin, nie dała dotychczas żadnych rezultatów. 
Urzędnicy amerykańskiego ministerstwa spraw zagranicznych oświadczyli, 
że jeżeli nawet przeprowadzi ona rozmowy z ministrem Marshallem, czy 
jego zastępcą Lovettem, to „zachowanie ich będzie chłodne".

Gęsta mgła nad Bałtykiem
SZCZECIN (PAP). W dniu 

1 bm. gęsta nigla na Odrze; w Za­
lewie Szczecińskim oraz na Bałty­
ku, zatamowała normalny ruch 
statków w porcie szczecińskim.

W kolach politycznych Waszyngto­
nu stwierdza się, że nawet osobistości 
rządowe, które do tej pory wypowia­
dały się za udzieleniem pomocy Czang- 
Kai-Szekowi, obecnie dochodzą powoli 
do przekonania, że niesłychana korup­
cja panująca w Chinach nacjonali­
stycznych, uniemożliwia jakiekolwiek 
skuteczne wsparcie.

Były amerykański doradca Czang-

Kai-Szeka Latti, oświadczył wczoraj w 
wywiadzie prasowym, że los szefa Ku- 
omintangu jest zdecydowanie przesą­
dzony. Wypadki w Chinach — -stwier­
dził Latti — posunęły się tak daleko, 
iż nawet wzmożona pomoc amerykań­
ska dla Chin nie jest w stanie urato­
wać sytuacji.

Chiński ambasador w Stanach Zjedno­
czonych dr Wellington Koo oświadczył

wczoraj, że Chiny zgodzą się na jak naj­
dalej idącą kontrolę amerykańską nad 
wydatkami.
Tymczasem wojska ludowe posuwają 

się bez przerwy naprzód. Obecnie pro­
wadzony jest manewr okrążający 
Peng-Pu. w odległości 160 km od Nan- 
kinu.’

W Szanghaju zwołano konferencję do­
wódców armii lądowej, lotnictwa i mary­
narki dla omówienia planowej obrony teg& 
olbrzymiego miasta i portu przed nadciąga­
jącą armią ludową. Plany te przewidują 
podobno utworzenie „ruchomych grup o- 
bronnych", które mają w miarę notrzeby 
spieszyć do punktów zagrożonych przez 
wojska ludowe, przekraczające rzekę Jang- 
Tse, lub, też mają być uruchomione w razie 
wybuchu powstania.

■(



Zołosiif finolzawrolnei kariery | w priedeifoiu święta górnika
® “* Garść uwag o pracy polskiego prze* Przemysł węglowy wyzwolił się z pęt

St — — B! _ Si —   OB        SBX mvsłn wecrlowecro z okaz,-|i dorocznego kapitału zagranicznego. który nim wła-

Tajemnicza śmierć marsz. Rommla przedmiotem procesu we Frankfurcie
Mo znałby sprzeczać się o to, czy Erwin Eugeniusz Rommel był­

by w ogóle tym okrzyczanym Ro mmlem, gdyby wola jego pana ka­
zała mu laurów wojennych szukać nie w Afryce, lecz gdzie indziej? 
Powiedzmy... pod Wiaźmą, Kurskiem lub Stalingradem.

Mimo to Rommel jest postacią godną uwagi. Może nie tyle dla 
Niemców, ile dla tych, którzy do dziś jeszcze nie zgłębili pojęcia 
„hitleryzm". A właśnie żaden inny generał niemiecki nie jest z tym 
pojęciem związany tak bardzo, jak on. Hitleryzm wyciągnął go z 
szarzyzny, pchnął do przodu i wyniósł wysoko, aż w strefę, w któ­
rej wielu takich jak on, dostało po tern zawrotu głowy. A ponieważ 
w reżimie hitlerowskim upadek z tych wyżyn kończył się zwykle 
katastrofą, finał kariery Rommla również nie mógł być inny.

Zacznijmy ■ jednak od początku, to 
znaczy od pierwszej wojny światowej, 
z której niby z wielkiego kłębka wy­
chodzą nici karier generałów Hitlera. 
Z wojny tej Rommel wrócił ze stop­
niem majora. Furtki do korpusu ofi­
cerskiego stutysięcznej armii v. Seekta 
nie otworzył mu jednak nawet „pour le 
merite", zdobyty w bitwie nad Isonzo 
i pod Caporetto. Do tego korpusu 
przyjmowano bowiem jedynie oficerów 
„dobrze urodzonych", on zaś był sy­
nem tylko nauczyciela. Zapisał się 
więc na uniwersytet w Tuebingen. O 
jego studiach wiadomo jednak jedynie 
tyle, że... był pierwszym dowódcą SA 
w tvm rrreście. Czym była SA, wiado­
mo. Można więc też domyśleć się tego, 
jak dymisjonowany major Rommel mu- 
siał dowodzić swoim oddziałem, skoro 
zwrócił na siebie uwagę Hitlera, który 
na skutek tego długo zastanawiał 6ię 
nad tym, czy n;e zamianować go sze­
fem straży przybocznej na miejsce 
Sepp Dietricha. Ostatecznie pozostał 
przy drugim, Rommel jednak poszed? 
za to do „Kriegsakademie" i doczekał 
sie po jej ukończeniu tej satysfakcji, 
że komenderował potem tymi, dla któ­
rych kiedyś był za nisko urodzony. 
Napisał nawet książkę na temat uży­
cia piechoty, w której w złośliwy spo­
sób skrytykował dowódców z pierw­
szej woinv światowej, a gdy nadszedł 
wrzesień 1939 r., wyruszył z dywizją 
na front. Nie wiadomo jednak, gdzie 
i jak dowodził tą dywizją, o tym jego 
biografowie milczą bowiem tajemni­
czo, bijąc głośno w bęben dooiero wte-- 
dv, gdy z tzw. Afrika-Korps jako skro­
mny generał-porucznik wylądował w 
Lftii.

Jak tam było na tej pustynf, wiado­
mo. Wiadomo też, w jak błyskawicz­
nym tempie awansował aż do stopnia 
marszałka, zbierajać po drodze odzna­
czenia do niemieckiego krzyża rycer­
skiego z liśćmi dębowymi, mieczami i 
brylantami oraz włoskiej wielkiej 
gwiazdy sabaudzkiej włącznie. W koń­
cu jednak pogubił wszystko, ordery, 
rozgłos, a nawet wojsko i „ze wzglę­
dów zdrowotnych został odwołany 
przez fuehrera do kraju", nie zdążyw­
szy przez to „przynieść przyjacielskie­
mu narodowi egipskiemu wolności", co 
obiecywał w uroczystym manifeście w 
przeddzień... odwrotu spod El Alemein.

Z „choroby" wyleczył się jednak 
nadspodziewanie szybko, bo już w 
miesiąc po żałosnym finale „awantury 
afrykańskiej" stanął na czele tzw. 
„Panzerarmee West", stanowiącej półn.

skrzydło grupy Rundstedta. W dwa ty­
godnie po upadku Caen i zamknięciu 
kotła w rejonie Argentan — Falaise 
..Panzerarmee West" przestała istnieć, 
jej dowódca zaś poszedł do szpitala, 
by „leczyć się z ran doznanych w cza­
sie nalotu na jego kwaterę połową, 
czyli specjalnie . skonstruowany wóz 
pancerny". Tak pisała prasa niemiec­
ka, uzupełniając wkrótce ten komuni­
kat hiobową wieścią, że „lew afrykań­
ski" zmarł „mimo rozpaczliwych wysił­
ków lekarzy".

Nie wiadomo, czy naród niemiecki 
miał wtedy czas do wzbudzenia w so­
bie żalu, myślał bowiem już tylko o 
tym, kiedy wreszcie i jak wybrnie z 
tego kłopotu, do którego przyczynił się 
i Rommel. Tam i tu zaczęto tymczasem

opowiadać sobie na ucho, że Rommel 
został otruty za współudział w spisku 
Becka i Stauffenberga na życie Hitlera, 
Dobrze poinformowani twierdzili na­
wet, że, pragnąc uniknąć skandalu wy­
toczenia procesu tak popularnemu i 
kiedyś faworyzowanemu 
Hitler dał mu okazję do 
załatwienia" tej sprawy, 
mianowicie popełnić 
Rommel odmówił jednak, 
otruty przez pielęgniarkę, która 
czyjś rozkaz" dosypała cjankali do 
obiadu.

Tak opowiadano sobie w Niemczech 
na ucho. Tajemnicę tę ma wyjaśnić 
proces przeciwko byłemu generałowi 
Meiąelowi, rozpoczęty 19 bm. we 
Frankfurcie nad Menem. Meisel bo­
wiem jest podejrzany o spowodowanie 
śmierci Rommla. Nie wiadomo jednak, 
czy proces ten nie wykaże również wi­
ny Rundstedta, który początkowo stał 
po stronie spiskowców, a potem nagle 
wycofał się, likwidując bezwzględnie 
wszystkich „stauffenbergowców" .na 
swoim odcinku działania. Niezależnie 
od tego, zeznania świadków umożliwią 
też prawdopodobnie danie odpowiedzi 
na ważne, historyków minionej wojny 
dręczące pytanie, — czy nagły zwrot 
tego stuprocentowego marszałka hitle­
rowskiego, jakim w każdym razie był 
Rommel, nastąpił z pobudek patrio­
tycznych, czy kastowych, jak np. u 
Fritscha lub Becka, czy też ambicjo­
nalnych. (ZAP)

marszałkowi, 
„honorowego 
Rozkazał mu 
samobójstwo. 

. Został więc 
„ną

M skróaia
Gen. Marras, szef sztabu włoskich sił 

zbrojnych, wyjechał we wtorek do Wa­
szyngtonu.

O
149 fabryk i zakładów 

koncernu Kruppa w Essen 
legać demontażowi. Do 
widuje się jedynie kilkadziesiąt budyn­
ków, które zostały ciężko uszkodzone 
w działaniach wojennych.

O
W Czechosłowacji znajduje się obecnie 

22 tysiące traktorów, zaś w ostatnim 
roku 5-Iatki — w 1953 r. — ilość trakto­
rów zwiększy się do 45 tysięcy. Każda 
wieś będzie obsługiwana j^zeciętnie przez 
3 traktory. Do 1953 r. przewiduje się za­
kończenie mechanizacji pracy w produkcji 
rolnej.

O
Statut Okupacyjny Niemiec ma być za­

twierdzony do 16 grudnia br. Następnie 
mają się rozpocząć przygotowania do u- 
tworzenia marionetkowego rządu w za­
chodnich strefach okupacyjnych Niemiec.

O
Bułgarskie Zgromadzenie Narodowe jed­

nomyślnie zatwierdziło wniosek Rady Mi­
nistrów w sprawie nominacji Dimttra Ga- 
newa, na stanowisko ministra nowoutwo­
rzonego resortu handlu zagranicznego.

O
Admirał Leahy, szef sztabu przy prezy­

dencie USA, złożył na ręca Trumana swą 
rezygnację z zajmowanego stanowiska. 
Zdaniem dz.enuika prezydent Truman miał 
przychylić się dS prośby admirała Leahy.

O
W czasie burzy na Morzu Czarnym za­

tonął węglowiec turecki , Sinop” o po­
jemności 1.742 ton. Z całej załogi, liczą­
cej 21 osób, nikt się nie uratował.

przemysłowych 
nie będzie pod- 
rozbiórki prze-

kapitału zagranicznego, który nim wła- 
dał przed wojną i stał się przemysłem 
narodowym, polskim, przemysłem socja­
listycznym.

Zmianę tę zrozumiał najlepiej górnik, 
który czuje się współgospodarzem prze­
mysłu węglowego, a więc i współgospo­
darzem Państwa Polskiego, Stąd wypły­
wa iinny stosunek do pracy niż przed 
wojną i stąd wywodzą się osiągnięcia 
górników polskich. Stosunek ten opiera 
się o ideę konsolidacji sił robotniczych, 

®ig o ideę oczyszczenia ruchu robotniczego

mysłu węglowego z okazji dorocznego 
święta górników przypadającego na 
dzień 4 grudnia, zacząć wypada od naj­
bardziej ogólnego zestawienia wyników 
tej pracy.

Produkcja węgla przedstawia fflą wo- 
drodzonej Polsce następująco:

rok 
rok 
rok 
rok x

Gdybyśmy ćhcieli
przez chwilę nad tym, gdzie należy szu-!a elementów obcych klasowo i wrogich 
kać, przyczyn tak widocznego wzrostu ! temu ruchowi. Zasadnicza zmiana sto­

sunku do pracy spowodowała wzrost 
wydajności, który przebiega od 897 kg 
(na jedną robotniko-dniówkę) w grudniu 
1945 roku poprzez 1 225 kg w roku 1947 
do 1 272 kg w sierpniu roku bieżącego. 

Węgiel na potrzeby krajowe
Owoc ciężkiej pracy górnika, węgiel 

wydobyty na powierzchnię — to jedna 
z najważniejszych pozycyj w naszej go­
spodarce narodowej,

Węgiel nasz zużywamy dwojako: na 
potrzeby wewnętrzne i — na eksport.

Jeśli idzie o wypadek pierwszy, trze­
ba stwierdzić, że podczas gdy w 1937 
roku Polska, licząc 34 miliony ludności, 
zużywała 24 miliony ton węgła, w roku 
1947 zużycie własne — przy znacznie 
zmniejszonej liczbie ludności — osiąg­
nęło 41,5 milionów ton węgla. Cyfry po­
wyższe podane są łącznie z dostawami 
węgla dla koksowni.

Zwiększenie s^ę zużycia węgla w kraju 
świadczy o coiraiz bardziej postępującym 
uprzemysłowieniu i o przestawieniu się 
naszej struktury gospodarczej z rolni­
czej na przemysłowo-rolniczą.

Przed wojną 34 miliony ludności zuży­
wało około 6,5 miliona ton na opał do­
mowy, W 1947 zużycie na ten cel wy­
niosło ponad 9 milionów ton, z czego 5 
milionów ton to tzw. deputaty dla świa­
ta pracy.

1945
1946
1947
1948 (I

20 168 642
47 288 004
59 130 330 

półr) 33 362 160 
zastanowić

wyidobycia węgla i związanego z tym 
sukcesu górnika polskiego, ' musieliby* 
śmy dojść do wniosku, że źródło tego, 
tak ważnego dla narodowej gospodarki 
zagadnienia tkwi w

1. przebudowie ustroju socjalnego 
Polski — iw świadomości robotników, 
że kroczymy ku socjalizmowi,

2. ofiarności pracy aktywu party] ro­
botniczych, które pomagały górnikowi 
w jego codziennym wysiłku,

3. we wzroście wydajności, uzyska­
nym głównie dzięki akcji współzawod­
nictwa pracy,

4. w powolnej lecz stałej moderniza­
cji produkcji, na co złożyła się nie tyl­
ko przeprowadzana w miarę możliwości 
mechanizacja kopalń ale i żywiołowy 
pęd górników do nowych racjonalniej­
szych form produkcji, co zaznaczyło się 
zupełnie wyraźnie na wszystkich nara­
dach wytwórczych, prowadzonych w 
poszczególnych zakładach pracy.

Przemysł węglowy w nowej Polsce, 
podobnie jak i inne wielkie przemysły, 
uległ gruntownemu przeobrażeniu na 
skutek przemian społeoano-politycznych 
i gospodarczych.

Studenci zachowywali się w kościele

inspiratorka zajść
— ordynarnie 1 krzykliwie • 

grupa studentów została pobita w Gorz-'kościelnych przeprowadzona była z 
kowicach w wyniku prowokacji oskar- leżytą powagą i pieczołowitością, 
żonego Kuzlika, który okrzykami pod- 7—  ’, Ł  Ł—- 
burzał tłum do zajść.

Świadek Michalina Kiczała asystent cie kościoła Michał Mizgraik z Gdańska 
Uniwersytetu Poznańskiego zeznaje, że i Jan Rutkowski z Częstochowy stwier- 
grupa studentów inwentaryzująca za- dzają, że słyszeli jak gospodyni księdza 
bytiki w Kamieńsku zachowywała się t ” 
bez zarzutu. Inwentaryzacja zabytków

WARSZAWA (PAP). W trzecim 
dniu rozprawy przeciwko inspirato­
rom i sprawcom pobicia studentów w 
Kamieńsku i Gorzkowicach, sąd kon­
tynuował przesłuchiwanie świadków. 
Świadek Ratajcaakówna oświadcza, że 

została pobita w obecności księdza La* 
benidy, który odmówił interwencji. 
Świadek Gerlaoh Bieruta stwierdza, że

na- 
Ze= 

znający w charakterze świadków dwaj 
artyści-malarze zatrudnieni. przy remon-

Dzisiaj o godzinie 19-tej odbędzie się

Wieczór Autorski - 
zorganizowany przez Inspektorat Kulturalno-Oświatowy Spółdzielni ..Czy­
telnik" w auli Państw. Wyższej Szkoły Muzycznej, ul. Armii Czerwonej. 
Osobna prelekcja dla młodzieży o godz. 16. * Miejsca numerowane.
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Jana Brzechwy

Ili

Ęksport
Jeżeli chodzi o zagadnienie eksportu, 

to w roku 1945 wysłaliśmy za granicę 
5 579 013 ton węgla i koksu, w 1946 ro­
ku — 15 662 000 Łon a w 1947 roku — 
19 400 000 ton.

Eksport węgla w 1950—51 dojdzie do 
35 milionów tom Nasze umowy zagrani­
czne są wykonywane z pełną precyzją 
zarówno co do ilości jak i jakości węgla. 
Nie trzeba być specjalnie wtajemniczo­
nym ekonomistą, by zdać sobie sprawę, 
że bez polskiego węgla nie ma mowy 
o rozwiązaniu problemu węglowego, su­
rowcowego i problemu gospodarczej od­
budowy Europy. Mówią o tym cyifry. 
W 1950 roku Europa będzie potrzebowa- 

! ła co najmniej 100 milionów ton węgla, 
I podczas gdy Anglia i Zagłęjbie Ruhry 
będą mogły dać od 50 — 60 milionów 
ton maksymalnie.

Zestawienie tych cyfr świadczy dobit­
nie o znaczeniu polskiego przemysłu 

I węglowego w europejskiej konstelacji 
I gospodarczej.

— O —
Rośnie wydobycie węgla 1 rosną z te­

go korzyści dla. państwa.
Praca górnika wzbogaca cały naród.
Toteż w dniu tradycyjnego święta, 

rzeszy górniczej, z której wyszedł Win­
centy Pstrowski, z której wyrosła pięk­
na inicjatywa czynu kongresowego (Za- 
brze-Wschód), towarzyszyć będą najsieT- 
jdecznieisze życzenia całego społeczeń­
stwa, które zdaje sobie sprawę, że gór­
nicy są przodującą grupą klasy robotni­
czej wiodącej Polskę do socjalizmu.

Maw.

. Opasewicza oskarżona Dukowicz o* 
brzucała w kościele studentów różnymi 
wyzwiskami, ordynarnie i krzykliwie.

Świadek Sowiński wskazuje na osk. 
Dukowicz, jako na inspiratorkę prowo­

kacyjnych plotek. Świadek Górna Ja- 
; dwiga — kucharka ks. Opasewicza 
stwierdza, że osk. Dukowicz nie wpuści* 
ła na plebanię dwu studentek. Świadek 
Zofia Bukowska, urzędniczka gminy Ka­
mieńsk zeznaje, że udała się do ks. O- 
pasę wieża na plebanię, gdzie początko- 
wo nie Chciano jej wpuścić. Świadek o- 
powiedziała ko. Opasewiczowi o zaj­
ściach i o ciężkim pobiciu studentów, 
którzy mieli wszystkie odpowiednie pi­
sma od biskupa. Ks. Opasęwicz odpo­
wiedział, że nic go to nie obchodzi, po­
nieważ studenci mają pisma od biskupa 
łódżkiego, a nie częstochowskiego.

Świadek Antoni Furlejski, opisując 
przebieg zajść zeznaje, że na głos dzwo­
nu alarmowego wybiegł z domu i wraz 
z tłumem ludzi pobiegł na plebanię. 
Przed plebanią świadek widział osk. Du- 
kowicz, która nawoływała tłum ludzi do 
bicia studentów 'Świadek widział jak 
osk. Roczek bił jednego ze studentów. 
Osik. Głuchowski szukał studentów 
krzycząc: „Gdzie są te cholery". Swia* 
dek Eugenia Bor don, właścicielka re­
stauracji w Gorzkowicach opisując 
przebieg zajść stwierdza, że głównymi 
prowodyrami pobicia spożywających 
w restauracji obiad studentów 'byli bra­
cia Obst. Władysław Obst pierwszy roz­
począł bicie studentów krzesłem. Na ten 
sygnał na salę wpadło kilkunastu męż­
czyzn, którzy zaczęli bić studentów.

I Na tym Sąd odroczył rozprawę do 
jdnia następnego

ł

•zorganizuje ORBIS -w roku przyszłym
WARSZAWA (PAP). W tych I kierowników rejonów turystycznych 

dniach odbył się w Warszawie zjazd Państwowego Biura Podróży

Mis a OHZ - UNICEF 
w Poznaniu

Wczoraj, w godzinach południowych, 
przybył do Poznania z Warszawy szef 
misji ONZ Funduszu Doraźnej Pomocy 
Dzieciom — UNICEF p. Paul T. While, 
w towarzystw'e delegatów tejże mis'i 
pp.: Alwina Małacoff i dra S. M. Segila.

W dniu dzisiejszym delegacja wyje- 
dzie do cukrowni' w ^palenicy, gdzie 
nastąpi przekazanie jej daru Polski na 
rzecz Funduszu Doraźnej Pomocy Dzie­
ciom, w postaci 280 ton cukru.

Surowa kara 

na zbrodniczą akuszerkę 
za niedozwokmy zabieg 
KATOWICE (PAP). Przed Sądem 

Okręgowym w Katowicach odpowiada­
ła akuszerka Seweryna Syputowa, za­
mieszkała w Katowicach-Wełnowcu, 
która dokonując niedozwolonego za­
biegu spowodowała śmierć 25-letniej 
Lidii Heisig. Syputowa była już dwu­
krotnie karana przez Sąd Okręgowy za 
tego rodzaju przestępstwo. W sierpniu 
br. powodowana chęcią zysku dokona­
ła ona niedozwolonego zabiegu, powo­
dując tym zapalenie otrzewnej, w na­
stępstwie czego Heisig po 6 dniach 
zmarła. Sąd skazał Syputową na 10 lat 
więzienia, oraz utratę prawa wykona­
nia zawodu na przeciąg lat 10.

„Orbis". 
Uczestnicy konferencji zapoznali się z 
planem działalności „Orbisu" na rok 
1949 i złożyli sprawozdanie z pracy w 
ubiegłym sezonie. W roku 1949 na czo­
ło prac „Orbisu" wysuwa się upo­
wszechnienie i umasowienie turystyki 
krajowej. W najbliższej przyszłości 
.jPrbis" uruchomi ośrodek wypoczyn­
kowo-turystyczny koło Zakopanego, 
gdzie pobyt dzienny łącznie z utrzy­
maniem kosztować będzie 600 zł.

Innowacją będą tzw. wczasy ruchome 
przeznaczone m. in. dla ludności wiej­
skiej. Wczasy te polegać będą na zor­
ganizowaniu pociągów turystycznych, 
przebiegających po najciekawszych 
okolicach kraju, W ten sposób chłopi 
zwiedzą wielkie miasta, a ludność miej­
ska zapozna się z najciekawszymi pod 
względem regionalnym okolicami 
Polski.

Bezpłatne tetzenśe w sanutoriaft
WARSZAWA (PAP). W ub. roku 

została zapoczątkowana przez Z. S. Ch. 
akcja bezpłatnego wysyłania niezamoż­
nej ludności wiejskiej na kurację do 
uzdrowisk. Do dnia 1 listopada br. z 
kuracji w uzdrowiskach na obszarze ca­
łej Polski skorzystało około 3000 osób. 
W chwili obecnej na leczeniu sanatoryj­
nym w uzdrowiskach przebywa około' 
1000 osób. Do końca br. wysłanych zo­
stanie jeszcze około 1200 osób. Naj­
większa ilość miejsc zarezerwowana 
[została na okres zimowy, ponieważ w 
tym czasie ludność wiejska ma do dy­
spozycji najwięcej wolnego czasu. Ogó-

łem więc z tegorocznej akcji bezpłatne­
go leczenia dla niezamożnej ludności 
wiejskiej skorzysta około 7000 osób, z 
czego na kobiety i dzieci przypada ok. 
60 procent.

Pieniądze na ten cel w wys. 165 mil. 
zł, ZSCh otrzymał z Ministerstwa Zdro­
wia. Koszty utrzymania, leczenia oraz 
przejazdów w obydwie strony na jedną 
osobę wynoszą około 25 tys. zł. Osoby 
wyznaczone na wyjazd badane są przez 
powiatowych lekarzy, którzy jedno­
cześnie kierują chorych do odpowied­
nich uzdrowisk.

“1w służbie ludu, postępu, socjalizmu •
Niech żyje polska inteligencja

•ns - — - - -

— U naszych, —j 
-PHZ TJLA Cl óz, _!

Czechosłowackie władze wprowadziły 
O'*atnio w szkołach polskich na Śląsku 
Cieszyńskim język polski, jako drugi ję­
zyk urzędowy. Nazwy szkół oraz świa­
dectwa będą drukowane odtąd w dwóch 
jęrykach, również wewnętrzne urzędowa­
nie będzie prowadzone po czesku i po 
polsku.

*
V7 ciągu 6 miesięcy br. w Czechosłowa­

cji, przybyło ogółem ponad 32 tys. poja­
zdów mechanicznych i 578 przyczepek, 
w tym 23 tys. motocykli. Ilość nowych 
samochodów osobowych wyniosła w tvm 
okresie pon-d 4.000, samochodów cięża­
rowych 3.500,

*
Wytwórnie radzieckie produkują co ro­

ku dziesiątki filmów naukowych, poświę­
conych Tóżnym dziedzinom wiedzy. Ostat­
nio ukazała się specjalna seria filmów, 

dla kołchoźników, która 
z najnowszymi metodami 
hodowli zwierząt domo-

*
W Czechosłowacji przeprowadzono w 

szerokim zakresie kampanię zbioru od­
padków papierowych i tekstylnych, która 
dała dobre wyniki. Zebrano ogółem 180 
wagonów starego nanieru i 140 wagonów 
starych materiałów tekstylnych.

*
Rasa krów hodowanych w sowieckim 

maiatku „Karawajewo" odznacza się nie­
zwykłą wydajnością. Każda krowa daje 
około 13 tys. Ltrów mleka rocznie.

*
Potężny ośrodek przemvsłu czechosło­

wackiego — Pilzno — otrzyma w naj­
bliższym czasie wielkie studio radiowe, 
które bodzie najbardziej nowoczesmun 
w Europie

*
Ukraińscy kołchoźnicy wysadzili ’■ 

nią br, ponad 35 milionów drzewek n- 
obszarze 2 tys. ha i zgromadzili ogromne 
ilości nasion dębu i innych drzew, dlą 
założenia nowych lasów*

przeznaczonych 
zaznajamia ich 
prawy ziemi i 
wych.
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Symbol Zabrze—Wschód^^zoefOBrniikÓMZ pracy
Górnicy kopalni Zabrze-Wschód 

pierwsi podjęli współzawodnictwo 
pracy na cześć zj.dnoczenia partii 
robotniczych. Swym krokiem roz­
palili w całej Polsce żagiew wzmo­
żonego wysiłku w każdym uspo­
łecznionym warsztacie pracy. Ci­
st. me meldunki z tego frontu 
przedkongresowego Czynu dono­
szą, że górnicy tej kopalni 29. 11. 
br. wypełnili swe zobowiązania. 
Dzień 'ten jest cichym i niemym 
świętem caJego świata pracy, a 
w szczególności pracowników vy- 

kopalni. Ów Czyn, na- 
prostych ludzi staje się 
dźwigania wzwyż na- 

gospodarki.

mienionej 
wet czyn 
symbolem 
szej całej

Jakie są konkretne wyniki gór­
ników kopalni Zabrze-Wschód? 
Przed zobowiązaniem się do. wy­
konania dodatkowego planu wydo­
bywali dziennie 5710 ton węgla. Po 
zobowiązaniu wydajność dzienna 
kopalni wzrosła do 7400 ton. W 
krótkim czasie, w którym dokonali 
przedkongresowego Czynu wydo­
byli dodatkowo 150 tys. ton cen­
nego surowca. Jest to zasługa 
wszystkich pracowników: ręba­
czy, ładowaczy, dozoru technicz­
nego i kierownictwa. Jest to za­
sługą harmonijnego i wspólnego 
wysiłku oraz niespożytego entuz­
jazmu do pracy. I ta harmonia, 
objawiająca się we współdziałaniu 
wszystkich ze wszystkimi w ko­
palni, staje się także symbolem, 
symbolem nowego stosunku do 
pracy w Polsce.

Przedkongresowy Czyn kopalni 
Zabrze-Wschód przysporzył histo­
rii współzawodnictwa w kraju no­
we nazwiska przodowników zapi­
sane na jej kartach złotymi zgło­
skami. M. in. zasłużyli się: Cze­
sław Ruszer, Konrad Guzina i Lud­
wik Śledziona. Imiona te szcze­
gólnie są drogie klasie robotniczej

w przededniu wielkiego święta 
zjednoczenia się obu partii.

Nie po raz pierwszy górnicy w 
Polsce wykazali swą obywatelską 
postawę wobec zagadnień społe­
czeństwa i państwa. Oni przecież, 
jako pierwsi rozpalili ruch współ­
zawodnictwa, oni kroczyli na czele 
akcji podnoszenia wydajności, oni 
byli jednym zdaniem, awangardą 
ruchu robotniczego i bohaterami 
szarej codziennej roboty. Ostatnim 
swym czynem, czynem przedkon­
gresowym rozpalają nadal we 
wszystkich fabrykach w Polsce tę 
wielką ideę poszanowania i ochoty 
do pracy. Dają dowód wysokiego 
wyrobienia obywatelskiego, dają 
pr . kład zagospodarowania ko­
palń na Ziemiach Odzyskanych, 
or . dają wyraz tęsknoty klasy 
robotniczej do jedności i do mar­
szu po drodze szczęśliwego jutra 
dla każdego człowieka pracy.

Dlatego ten ich czyn stal się 
symbolem zwartości, siły, dyscy­
pliny i walki całej klasy robotni­
czej o swą przyszłość. Dlatego ten 
czyn stal się symbolem jutra syte­
go, godności człowieka, jego wiel­
kości i posłannictwa. Dlatego ich 
czyn jest symbolem rozbudowy 
gospodarczej Polski.

C.oimy przed nowym rokiem re­
alizowania planu narodowego. 
Znajdujemy się także na przełomie 
dwóch etapów naszego rozwoju 
między ustrojem ludowej demokra­
cji a ustrojem socjalistycznym. 
W-tsc tych dziejowych zadań rok 
następny powinien być nowym 
zrywem na odcinku produkcji. 
Każde przedsiębiorstwo winno stać 
się Zabrzem w swoim zakresie. 
Do wysiłku górników winni przy­
łączyć się wszyscy. Przykład dali 
nam robotnicy kopalni Zabrze- 
Wschód. (n)

KAZIMIERZ BRANDYS

wykuwają dłonie studentów - rzeźbiarzy
* * i

Jarosław Iwaszkiewicz, ustami Georges Sand w sztuce „Lato w 
Nohant“ twierdzi, że w rzeźbiarzach nie ma wcale eterycznego ar­
tyzmu. „W rzeźbiarzu — mówi Georges Sami — jest zawsze coś 
z atlety. Musi mieć silne mięśnie, by wykuwać kształty z kamien­
nych brył/*

Tak nastawiony szedłem do praco-' je głowę pani Ślusarskiej, jak twarze 
wni rzeźbiarskiej Państwowej Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych, gdzie obec­
nie studenci wykonują popiersia czo­
łowych przodowników’ pracy Poznania. 
I muszę powiedzieć, źe się rozczaro­
wałem...

W ostatnim atelier pozuje Zofia Maj­
chrzak (363% normy) i Jan Gałgan 
(377% normy) — oboje z PZK. Pierw* 
sza robi p. Ludgarda Kaźmierczaków- 
na, a drugą p. Stanisław Maslawski.

swych ringowych przeciwników.

Ćfcz&źbisn>z bokserowi
... niby nie przodownikami, bo byli, 

pozowali, a głowy ich uwielokrotnione 
gliną, były modelowane rękoma adep­
tów'Sztuk plastycznych. Rozczarowała 
mnie jednak fizyczna budowa młodych 
rzeźbiarzy. Nie mieli oni nic wspólnego 
z atletyką. Studentki i studenci, w bru­
dnych od gliny kitlach i rękach, byli 

> raczej budowy wątłej.
Podzieliłem się tymi wrażeniami z p.

1 Eugeniuszem Pikusą. Reszta jego kole­
gów i koleżanek parsknęła śmiechem.

— A to się pan wybrał — powiedzia­
ła jedna z panienek — Geniek przecież 
jest ... bokserem!

— W jakim klubie pan boksuje? — 
pytam.

— Walczę w wadze piórkowej Sza­
motulskiego Klubu Sportowego.

Tak oto znalazłem potwierdzenie słów 
Jarosława Iwaszkiewicza w życiu co­
dziennym artystów-plastyków.

Na podium siedziała przodownica 
pracy PZK — Helena Ślusarska, wyko*

od zabawy w piasku,
W sąsiedniej pracowni 4 studentów 

rzeźbi głowę rekordzisty Zakładów Ce­
gieł kiego — Mieczysława Łykowśkie- 
go, który wsławił się wynikiem 709% 
normy dzięki własnej metodzie pracy.

Czi
Najlepsze rzeźby wykonane przez 

studentów będą odlane w gipsie. Prze­
znaczone one są do świetlic fabrycz­
nych, które zostaną artystycznie ude­
korowane do 15 grudnia, przez studen­
tów P. W. S. S. P. jako Czyn Kongre­
sowy. Wydział Rzeźby wykonuje więc 
tylko część zadania pod kierunkiem 
prof. Józefa Gosławskiego.

ucho swej rzeźby obrabia bokser wagi 
Eugeniusz Pikusa.

HCP wykonujeRekordzistę zakładów 
czterech studentów. Dwóch z nich jest 

widocznych na zdjęciu
Fot. (2) — E. Kltzmann 

nująca 573% normy przy watowaniu 
konfekcji. Jej głowę lepią z gliny trzej 
studenci: Józef Kaiiszan, Barbara Jo- 
natowska, no i bokser Geniek Pikusa. 
Nie widziałem go jeszcze na ringu i nie 
wiem, czy tak samo sprawnie modelu-

spotkam^ z miastem
(Z podióźy do Moskwy

Wystartowaliśmy w sobotę 6 listopada. W piątek była mgła i jakieś nie­
przychylne wiatry, Moskwa ostrzegała, żeby nie startować. Dopiero więc 
w sobotę wznieśliśmy się w powietrze i po minucie zobaczyłem wieżyczkę 
kościoła Zbawiciela, niewiększą od mojego pióra. Lecieliśmy na wysokości 
500 metrów. 5-godzii;ny lot okazał się męczący nawet dla ludzi z zaprawą, 
na trasie była mgła i dziury powietrzne — nie sądziłem, że może ich być 
tak dużo...

Około południa minęliśmy Wielkie 
Łuki. Przypomniał mi się jakiś smut­
ny i szary dzień okupacyjny, gdy 
przyszedł ktoś z ulicy i powiedział: 
— Wzięli Wielkie Łuki... Lecieliśmy 
ponad szlakiem dawnych bitew. Przez 
•szybkę samolotu patrzyłem na wsie i 
miasteczka. Z ich nazw, wymienianych 
wówczas w komunikatach, składały 
się nasze dni, tygodnie, miesiące. Rok 
1941, 42... Ziemia teraz podobna do 
każdej innej. Z góry wygląda jak pa­
siaste sukno, płowo-ziefono-szare, po­
cięte prostymi liniami szos. Wiatr, 
który nam przeszkadza, rzucając samo­
lotem — 7 lat temu wymiótł powie­
trze z wilgoci i ściągnął na ziemię 
mróz. Ten mróz dopomógł oczyścić z 
Niemców przedpola Moskwy.

Lotnisko położone jest w lesie, 30 
km za miastem. Moskwa zapala pier­
wsze światła. Kiedy bezszelestnymi 
ZIS-ami wjeżdżamy do śródmieścia, 
jest 4, Po drodze zgubiliśmy 2 godzi­
ny, w Warszawie zegary wskazują 
teraz drugą.

korespondencja API)

W wirze śródm’eśda

ją się nieprzerwanym poczwórnym 
sznurem), kolorowe światła neonów i 
rozjarzone wystawy sklepów, piętna- 
stopiętrowe bloki z żelbetu, białe stra­
gany z owocami na rogach ulic, wieże 
Kremla z płonącymi gwiazdami, i lu­
dzie, ludzie, ludzie, ciągnący olbrzy­
mim tłumem po chodnikach... Tak 
wygląda Moskwa dzisiejsza, o której 
dawniej mówiono: „bolszaja dierew- 
nia", gdyż jej niewielkie domy, roz­
rzucony bezładny kształt i prymityw­
ny ruch kołowy — przypominały roz­
ległą wieś rosyjską.

Byłem tam wszystkiego 7 dni. W cią­
gu 7 dni w przeciętnym mieście można 
zobaczyć tylko jego zewnętrzne zja­
wiska: architekturę, przechodniów, to­
wary sprzedawane w sklepach i ruch 
pojazdów. A jednak w Moskwie wi­
dzieliśmy więcej. Odczuliśmy to, co 
stanowi istotę tego miasta, jego dzi­
siejszą niepowtarzalną treść. Powsta­
wała ona w ciągu 30 lat. Przez 30 lat 
wzrastał tutejszy człowiek, inny i sil­
niejszy niż gdziekolwiek indziej. Trzy 
dziesiątki lat pracowały mózgi i ma­
szyny, aby dawna „bolszaja dierewnia"

Moskwa jest dziś jednym z najwięk- stała się socjalistyczną stolicą socjali-
.—.1— — Z — L   — t ... TI r i-ra iii Ti v tstycznego kraju. Przez trzydzieści wio­

sen, zim, jesieni i lat z tego miasta 
wychodziły zasady pracy i strategii dla 
załóg robotniczych, dywizji potowych 
i pojedynczych ludzi. Nie można, nie 
warto wyobrażać sobie, jak wygląda 
ulica moskiewska, jeśli się nie chce 
pamiętać o treści potężnych sił, dzięki 
którym dzisiaj w tym mikście złote ko­
puły starych cerkwi zostały przesło­
nięte przez kominy kombinatów i bia- 
łokamienne konstrukcje z betonu i sta­
li. —

szych miast na świecie. Liczba jej 
mieszkańców przekracza 6 milionów; 
obszarem nie dorównuje jej żadna 
stolica kontynentu. Pierwsze zetknię­
cie z tym miastem wywiera potężne 
wrażenie. Każdy zapewne widział fo­
tografie, przedstawiające nowoczesne, 
wielopiętrowe sześciany olbrzymich 
gmachów moskiewskich i czytał o tym, 
że poszerzano tam stare ulice, przesu­
wając na kółkach domy o kilkanaście 
metrów. Żadne jednak zdjęcie nie po­
trafi wyrazić tego, co przeżywa czło­
wiek przeniesiony nagle — po 5 go­
dzinach lotu por.ad ziemią — w wir 
moskiewskiego śródmieścia. Próżny 
trud silić się na plastyczny opis. Naj­
wyżej mógłbym odtworzyć to, co mun 
jeszcze w uszach i w oczach. A więc: _ . .
granie tysiącznych klaksonów (samo-'godz. 7, tak jak było zapowiedziane w 
chody na ulicy moskiewskiej posuwa-i programie, w ogromnej sali Teatru

Akrdenfa w Tetrze Wielkim
Akademia ku czci XXXI rocznicy Li­

stopadowej Rewolucji odbyła się w 
'dniu naszego przylotu. Punktualnie o

Wielkiego zapanowała cisza. Powta­
rzam te słowa z naciskiem pod 
adresem organizatorów wszelkich po­
dobnych imprez w naszym kraju. — 
Wszystkie uroczystości, przedstawienia 
i zebrania, w których brałem udział w 
Moskwie, zaczynały się dokładnie z 
wybiciem oznaczonej godziny. Ta 
precyzyjna punktualność to normalny 
przejaw organizacji życia w ZSRR. 
Marnowanie ludzkiego czasu uważa się 
w tym kraju za przywarę głupców

Siedzimy na drugim piętrze, nad na­
mi jeszcze trzy. Teatr nabity po brze­
gi. Publiczność reaguje, gorąco. Roz­
różniam twarze robotników i studentów.

W mowie Mołotowa, jak zresztą w 
całym cyklu publicznych oświadczeń 
polityki i dyplomacji radzieckiej, ude­
rzały nowe akcenty. Kto czytał notę 
rządu ZSRR w sprawie sytuacji w Ber­
linie, kto śledził wystąpienia min. Wy­
szyńskiego w ONZ — ten niewątpliwie 
ocenił zawartą w tych wypowiedziach 
nieustępliwą, ofensywną prawdę — pra­
wdę ludzi o czystych sumieniach. Mylą 
się ci, którzy sądzą, że ten nieznany w 
tradycjach europejskiej dyplomacji 
styl wystpień radzieckich mężów sta­
nu, jest tylko retoryką. Nie. Wszyst­
ko co widziałem w Moskwie, każda 
rozmowa z ludźmi, każde wydarzenie 
uliczne, mówiły mi o tym że przeby­
wam na pokojowej ziemi, wśród spo- 
łeczeństwa, które uważa wojnę za bez­
sporne zło.

K;edy umilkły oklaski, ktoś trąca 
mnie w ramię i podaje lornetkę. Na 
dalekiej estradzie, za stołem prezydial­
nym, pokrytym czerwonym suknem, 
siedzi garstka ludzi. Poznaię po kolei 
twarze dobrze znane z historii trzy­
dziestolecia: jeden z twórców Czerwo­
nej Armii... organizator ciężkiego nrze- 
mysłu ZSRR... człowiek, który koro­
wał kolektywizacją agrarną... bohater 
wojny domowej... dowódca frontu w 
czasie wojny z faszyzmem...

— Niezły kawałek historii — szepce 
mi do ucha mój sąsiad.

— I teraźniejszości — dodaję. Oby­
dwaj wiemy ponadto, że rękami tych 
ludzi, którzy zapełnili pięć pięter tea­
tru, rękami robotników, inteligentów i 
młodzieży radzieckiej — tworzy się 
przyszłość. Niezły kawałek przyszło­
ści.

Jeden z studentów powiedział: „Je­
stem zadowolony, że mogę rzeźbić 
przodowników pracy, bo w ten sposób 
zostawię pu nich trwałą pamiątkę".

Właśnie o to chodzi, Nasi przodowni­
cy, to pionierzy nowego stosunku do 
pracy. Kiedyś, po latach, gdy kadry Ły- 
kowskich, Ślusarskich czy Majchrza­
ków zostaną zastąpione nie setkami, 
a milionami współzawodników, stojąca 
w świetlicy fabrycznej rzeźba będzie 
przypomnieniem pionierskiej inicjaty-

Widzimy cztery głowy: 1 żywą (na podium) i cztery modele gliniane — przodo­
wnicy pracy — Heleny Ślusarskiej. Ręka z lewej należy do Józefa Kaliszana. 
W śroetku Barbara Jonatowska, z prawej ---- ’ " ...

piórkowej, student

Nad jego glinianą podobizną, która jest 
oblana wodą i obłożona szmatami ce­
lem zachowania miękkości, pracuje 
4 studentów: St Strzeszyński, Edward 
Przymuszała, Zofia Ulatowska i Hele­
na Mizerkówna.

— Dlaczego pani studiuje rzeźbę? 
Panna Helena chwyta się za głowę. 

Jest nieco zakłopotana. Od małego 
dziecka lubiła lepić figurki z piasku, 
gdy była nieco starsza lepiła je z pla­
steliny. Zresztą nie było to tak dawno, .......t...
bo panna Mizerkówna ma dopiero I wy dzisiejszych przodowników.
20 lat. | J. Milcz-Likowski

Oni żyją z tego
Rozmowy czterech gubernatorów roz­

poczęły się 25 sierpnia; w wielu kwe­
stiach osiągnięto już porozumienie i 
do zakończenia pozostawało 3 lub 4 
dni pracy. Niestety, historia się po­
wtarza — od samego początku konfe­
rencji jasne było, że Anglosasi szu­
kają tylko pretekstu do jej zerwania. 
Montowano sztuczne przeszkody. Tak 
np. zażądano usunięcia z porządku 
dziennego sprawy komunikacji lotni­
czej pomiędzy strefami zachodnimi a 
Berlinem — mimo, że przedstawiciel 
radziecki niczego nowego w tej dzie­
dzinie nie wysuwał: po prostu domagał 
się i miał ku temu pełne prawa, by 
uchwała Rady Kontroli z 30. 11. 1945 
nadal pozostała w mocy.

W toku rozmów na temat wprowa­
dzenia tzw. wschodniej waluty w ca­
łym Berlinie — co również zostało u- 
zgodnione w Moskwie — delegat bry­
tyjski wystąpił z niesłychanym wnio­
skiem, aby komisja finansowa czterech 
mocarstw ujęła kontrolę nad Bankiem 
Emisyjnym strefy radzieckiej. Każdy 
rozumie, że równało by się to rozciąg­
nięciu kontroli Anglosasów nad cało­
kształtem życia gospodarczego wschod­
niej strefy. Zdaje się. że nie tyle sam 
wniosek, co śmiałość delegata brytyj­
skiego powinna była zadziwić jego ko­
legów, bo czyż Zw. Radziecki został 
dopuszczony do kontroli nad bankiem 
emitującym amerykańską westmarkę? 
Wprost przeciwnie. Polityka anglo- 
amerykańska od samego początku dą­
żyła do wyeliminowania Zw. Radziec­
kiego z kontroli nad Niemcami.

Jednym z odpowiedzialnych autorów 
tej polityki jest gen. Clay. I o<n wła­
śnie zażądał przerwania ostatniej kon­
ferencji gubernatorów w Berlinie.

Konflikt berliński w ujęciu brukowej 
prasy amerykańskiej do złudzenia 
przypomina stare sensacyjne filmy z 
cowboyami — w dwunastu seriach. 
Każdy epizod wywoływał dreszcze 
emocji' na widowni.

I tu wszystko zostało obliczone na 
wywołanie sensacji — o ile nie grozy. 
A więc groźny — o ile kto chce — 
warkot legendarnego już dzisiaj „mostu 
powietrznego" z Frankfurtu do Berlina 
latający — dosłownie — powietrznym 
korytarzem węgiel z Zagłębia Ruhry, 
w cenie do 300 dolarów za tonę, wre­
szcie szumny przelot nad północnym 
Atlantykiem 90 wielkich bombowców 
amerykańskich „B—29” w eksporcie ra­
kietowych myśliwców — reklamowany 
przez gen. Spaatza, jako potężna de­
monstracja sił powietrznych USA... a 
dla gapiów dreszcz emocji.

Cały ten berliński faktomontaż nie 
zdołał jednak przesłonić rzeczywisto­
ści: sprawi Berlina jest tylko jednym 

problemu — 
ściśle związa­
nie zapomina, 
nie wolno.

dwie części, 
czterech mo-

zdołał jednak przesłonić 
ści: sprawa Berlina jest 
rozdziałem zasadniczego 
sprawy Niemiec, i z nią 
ne są fakty, których się 
których nam zapomnieć

Rozbicie Niemiec na 
wbrew postanowieniom 
carstw o konieczności zabezpieczenia 
pokoju przez utworzenie jednolitego, 
demokratycznego państwa niemiec­
kiego.

Użycie funduszów marshallowskich 
na odbudowę Nadrenii, jako nowego 
arsenału wojennego na użytek strate­
gii amerykańskiej w Europie.

Systematyczne popieranie elementów 
nacjonalistycznych i rewizjonistów 
zachodnich strefach okupowanych.

w

Zródło nieporozumień
Dlaczego Stany Zjednoczone nie 

trafią znaleźć wspólnego języka ze 
Radzieckim w sprawie Berlina?

Tego rodzaju pytanie stawia sobie 
niejeden przeciętny obywatel w No­
wym Jorku, czy w Londynie — jak mó­
wią na Zachodzie — „człowiek ulicy”. 
Mister Smith, czy mr. Brown z ubole­
waniem wyczytuje w porannych i po­
południowych brukowcach, jak bezsku­
tecznie anglosascy dyplomaci czynią, 
wysiłki godne pochwały, aby do­
prowadzić do zgody. I wciąż ten sam 
leitmotyv — oczywiście tłustym dru­
kiem: Moskwa odmawia.

Dla nas wszystko jest jasne: problem 
Berlina jest zbyt' ściśle związany z ca­
łokształtem sprawy Niemiec, aby w 
oderwaniu od niej mógł być trwale u- 
regulowany. Zachodnie mocarstwa sa­
me doprowadziły do obecnego stanu 
rzeczy przez rozbicie Niemiec i wpro­
wadzenie tzw. zachodniej waluty.

Dla zlikwidowania konfliktu berliń­
skiego postanowiono poruczyć guber­
natorom czterech mocarstw i eksper­
tom technicznym opracowanie szczegó­
łowego raportu, omawiającego wszyst­
kie kwestie sporne.

po- 
Zw. Chcą przed’użyć

obecną sytuację
Niedawno wielki przemysłowiec, a 

zarazem prezes amerykańskiego zwią­
zku bankierów, Joseph Dodge w przystę­
pie szczerości wyznał, że obecny okres 
prosperity w USA jest wynikiem złych 
stosunków ze Zw. Radzieckim. Ich po­
prawa oznaczałaby zmniejszenie wy­
datków na zbrojenia.

Są więc ludzie, którym zależy na roz­
siewaniu niepokoju w świecie. Żyją 
z tego.

Joseph Dodge to człowiek poważny 
Trudno nie uwierzyć prezesowi zwią­
zku bankierów, kiedy wskazuje nam 
drogi polityki anglo-amerykańskiej. I 
dlatego też jiie można się dziwić, że 
mocarstwa zachodnie wykorzystują pro­
blem Berlina dla odwrócenia uwagi od 
istotnych zagadnień pokoju i 
jenia.

Nie kwestie sporne stanowią 
przyczynę kryzysu berlińskiego 
zła wola, J.

rozbro-

istotną
— lecz
Ryg-
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na Kongres Zjednoczeniowy
W ubiegłą niedzielę odbyła się kon-lW dyskusji 
trencja powiatowa PPS. Konferencję'delegatów, 1ferencja powiatowa P'

zagaił przew. Pow. Kom. PPS Wol­
sztyn Oszast, który przewodnictwo 
przekazał p. Borkowskiemu. Główny 
referat o ideologicznych podstawach 
zjednoczenia PPR i PPS wygłosił I sekr. 
Pow. Kom. PPS Wolsztyn Szkaradek.

LESZNO
Delegaci Leszna na Kongres Zjedno­

czeniowy. Na konferencji Pow. Kom. 
.PPR wybrano jako delegata na Kon­
gres Zjednoczeniowy I sekr. PK PPR 
— Tadeusza Kowalskiego. Z ramienia 
Kom. Miejskiego PPR delegatem zo­
stał wybrany sekretarz kolejowego 
koła PPR Józef Rybakowski.

Pow. Komitet Akcji Pomocy Zimo­
wej w Lesznie dziękuje Dyrekcji 
Państw. Teatru Polskiego w Poznaniu 
za opodatkowanie na rzecz Pomocy 
Zimowej biletów wstępu na wystawia­
ne sztuki: „Wilki w nocy” i „Strzały 
na ul. Długiej", (h)
Leszno spłaciło podatek gruntowy i SFOR 

w 94 procentach
Akcja realizacji podatku gruntowego i 

Społecznego Funduszu Oszcz. Roln. w wy­
miarze rocznym zrealizowana została w 
pow. leszczyńskim w 94,7°/o. Całkowitych 
wpłat, podatku gruntowego dokonało miasto 
Leszno, Osieczna i gmina Włoszakowice.

Największe zaległości wykazują, jak wy­
nika ze sprawozdania Pow. Rady Narodo­
wej, gminy: Krzemieniewo, Rydzyna i Swię- 
ciechowo. (h)

Podziękowanie
Koło Rodzicielskie przy Szkole Podstawo­

wej nr 3-dziękuje mieszkańcom Leszna za 
poparcie szkolnej imprezy, zorganizowanej 
w dniu 6. XI. br., która dała dochód w 
wysokości 29 tysięcy złotych.

Były „capo
skazany na 3 lata więzienia
Stanisław Koprowialc, zam. w Lesznie, 

przebywał w latach okupacji w obozie kon­
centracyjnym w Oświęcimiu, gdzie pełnił 
funkcję blokowego, a następnie „capo“ 
Koprowiak, który był postrachem wszyst­
kich oświęcimskich więźniów — odpowia­
dał w tych dniach przed Sądem Okręgo­
wym w Lesznie.

Sąd/ po przesłuchaniu świadków, skaza! 
go na 3 lata więzienia, konfiskatę mienia 
oraz utratę praw publicznych na 4 lata.

Wystawa prehistoryczna. Dyrekcja Mu- ł Nauczycielstwo polskie obraduje. W dn.
.____ Tl— — 1- 1 —4. .«.■>' rrrwm* OCł -iiK -m nrłhtrla cin ta? TC.r-.lct TC; i rvn.r;TA7.A IrrVTl“t zeum Prehistorycznego w Poznaniu zorga­

nizowała ruchomą wystawę prehistoryczną. 
Ostatnio wystawa zatrzymała się w Kole, 
gdzie cieszyła się niebywałym powodzeniem. 
Przez stosunkowo niedużą salę Starostwa 
Powiatowego przewinęło się w ciągu trzech 
i pół dnia 2800 zwiedzających. Z tej okazji 
zorganizowana została sprzedaż broszur 
Wiedzy Powszechnej w zakresie prehistorii.

Powiększają się księgozbiory 
w powiecie żnińskim

Celem uwchomienia 4 bibliotek 
gminnych, przeznaczyło Ministerstwo 
Oświiaty 500*tomowe komplety książek 
już oprawionych o treści historyczne], 
^beletrystycznej i fachowo»rol nicziej. 
Biblioteki te mają również zadanie two- 

raeniia bibliotek ruchomych na terenie 
gminy. Obecnie jest czynnych 25 kom­
pletów ruchomych, przewidzianych jest 
dalszych 15. Cały księgozbiór Biblioteki 
Powiatowej prowadzonej przez bibliote­
karkę p. J. Żnińską wynosi 3 720 to­
mów. (Ke)

Szicsfeta 
na Kongres Zjednoczeniowy 
zatrzyma się w Koninie
W dn. 17 ub. m. zawiązał się w Kona­

nie Powiatowy Komitet Wykonąwczy 
Sztafety, z przewodniczącym p. Grono­
wskim na czele. Trasa od Konina do 
Kutna będzie obsadzona 150 zawodni­
kami. W dniu 5 grudnia na Placu Wol­
ności nastąpi powitanie przybyłej szta­
fety z Wrześni, po czym odbędzie się 
wieczorem zabawa ludowa, a następ­
nego dnia o godz. 10 sztafeta z Konina 
lozpocznie bieg na dalszej trasie. Punk­
ty wyżywienia przygotowano w Koni­
nie, Kole i Kutnie. Wszystkie miasta, 
wioski i osiedla, przez które będzie 
przebiegała trasa sztafety, będą udeko­
rowane flagami, (jr)

Kronika gnieźnieńska
Polski Klub Kolarzy Gniezno. Zebranie 

■plenarne 6 bm. o godz. 19 w lokalu klu­
bowym przy placu 21 Stycznia.

Kradzieże w szkołach. Ze Szkoły Po­
wszechnej nr 8 przy ul. Grunwaldzkiej okra­
dziono jednej z ostatnich nocy 2 głośn.ki, 
a ze Szkoły Powszechnej nr 7 przy ul. św. 
Jana w jednej z klas 3 żarówki.

Nieletni złodzieje. Z pozostawionego na 
ttl. Roosevelta roweru, należącego do Jana 

. Izbińskiego, skradziono 2 ubite zające. 
Sprawcami okazali się dwaj chłopcy z Gnie­
zna.

Rower damski (nr ramy 276), własność p. 
Justyny Dobrzańskiej, stał się łupem zło­
dzieja w Strzyżewie Smykowym.

Czyje rzeczy? W Komisariacie M. O. 
jprzy ulicy Lecha można odebrać znale­
zioną torebkę damską wraz z kartami żyw- 
ńościowymi kat. I rodź, i gotówką oraz do­
kumenty osobiste na nazwisko Jadwigi 
Katafiasz, wraz z kartą na pobranie skóry 
fi fotografiami.
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J brał udział cały szereg 
delegatów, którzy podkreślali koniecz­
ność uzdrowienia partii, oraz wskazy­
wali na konieczność upolitycznienia i 
uspółdzielczenia wsi. W głosowaniu 
delegatem na Zjazd Zjednoczeniowy 
wybrany został Szkaradek, zastępcą 
zaś Stanisław Drzewiecki. Pod koniec 
zebrania przeprowadzona została zbiór­
ka pieniężna na strajkujących górni­
ków francuskich, (trz)

T

Go mówią plotki i fakty w powiecie średzkim
f -

Sprawa zabudowy działek poparce- 
lacyjnych interesuje niewątpliwie licz­
ne rzesze chłopów, którzy otrzymali 
działki z Reformy Rolnej. Po wsi krą­
żyły i krążą dotąd najrozmaitsze plot­
ki, rozsiewane przez wrogów obecnego 
ustroju, że rząd wzbrania zabudowy 
działek. Owszem — wzbrania zabudo­
wy chaotycznej — nigdy natomiast nie 
wzbraniał zabudowy planowej działek.

Jednym z wielu przykładów plano­
wej zabudowy poparcelacyjnej może 
być rozparcelowany majątek państwo­
wy Śnieciska, gm: Zaniemyśl, powiat 
Środa, dalej maj. Koszuty, gm. Środa 
i maj. Traczek, gm. Kostrzyń. Akcja 
zabudowy osad poparcelacyjnych w 
Śnieciskach rozpoczęła się już w 1947 
roku i objęła 40 zagród.

W roku bieżącym rozpoczęto zabudo-

Zmiany w Prezydium Pow. Rady Nar. 
Na ostatnim posiedzeniu Pow. Rady 
Narodowej dokonano poważnych zmian 
osobowych, tak w samej. Radzie, jak 
i w Prezydium. Zastępcą przewodniczą­
cego został p. Jan Sławiński, prócz te­
go wszedł do prezydium p. Andrzej 
Duda. Do Wydziału Powiatowego wy­
brano dwóch nowych członków w oso­
bach pp.: Franciszka Jezierskiego i 
Skrzypczaka.

29 ub, m. odbyła się w Kole rejonowa kon­
ferencja nauczycieli miejscowych szkół 
średnich i podstawowych. Obrady cecho­
wała głęboka troska o należyty program 
nauczania. . Powołano specjalną komisję 
programową, której zadaniem będzie koor­
dynowanie współpracy międzyszkolnej oraz 
przedłożenie władzom zwierzchnim spo­
strzeżeń w dziedzinie programów szkolnych. 
Zgromadzeni wysłuchali ciekawego referatu 
p.Ziemackiego o Łużycach.

Wybraniem przewodniczącego konferencji 
rejonowej, którym pozostał w dalszym cią­
gu p. Nowinowski, zebranie zakończono.

(js)

Powiat kępiński na 8 miejscu 
w sprawie 

podMkts grantowego i TOR-a
Dzięki współpracy całego aparatu 

Starostwa powiat kępiński uregulował 
całkowicie podatek gruntowy i wpłaty 
na TOR, wykonując plan miesięczny 
w 140%. Drobne zaległości postanowio­
no uregulować w najkrótszymi czasie 
dla zadokumentowania solidarności z 
ruchem zjednoczeniowym dwu czoło­
wych partyj. W ten sposób powiat kę­
piński, będący na 36 miejscu uzyskał 
6 miejsce w skali województwa.

Pracownicy sadowi w Lesznie
solidaryzuj q sie z ruchem robotniczym

W tych dniach odbyło się walne ze­
branie Zw. Zaw. Pracowników Sądo­
wych i Prokuratorskich, na którym w 
obecności delegata Zarządu Głównego 
Związku p. prok. Sądu Apel, dra Jo- 
leńskiego omówiono zagadnienia zwią­
zane z uchwałą KCZZ.

W uchwalonych rezolucjach członko­
wie Zw. Zaw. Prac. Sądowych i Proku­
ratorskich RP Okręg Leszno powitali z 
radością zapowiedź Kongresu Zjedno­
czeniowego. Sami też postanowili wy-

tężyć wszystkie siły dla krzewienia so­
lidarności mas pracujących i tępić z ca­
łą bezwzględnością wszelkiego rodzaju 
szkodnictwo. " Postanowiono również 
przystąpić do wykonania w terminie do 
8 bm. 2860 godzin dodatkowej pracy po­
nad normę.

Dziewczęta wiejskie uczą się 
gospodarstwa domowego

W ramach 3-letniej szkoły Przyspo­
sobienia Rolniczego w Strzydzewie gm. 
Czermin pow. Jarocin, zorganizowany 
został 2-tygodniowy kurs gospodarstwa 
wiejskiego dla 22 junaczek SP.' Kurs 
ten urządził Pdw. Insp. Oświaty Rol­
niczej przy współudziale Pow. Zw. Sa­
mopomocy Chłopskiej w Jarocinie, 
pziewczęta wiejskie miały więc okazję 
zapoznać się z racjonalnym przyrzą­
dzaniem potraw i gotowaniem oraz wy­
piekiem chleba i ciast. Poza tym otrzy­
mały duży zasób wiadomości teoretycz­
nych z zakresu gospodarstwa domo­
wego.

Kurs prowadziła p. Maruszewska. — 
instruktorka Insp. Młodz. ZSCh. oraz 
p. Wilanowska. Uroczyste zakończenie 
odbyło się w ostatnią sobotę. (b$

gnieźnieńskiej P. P. S. 
na Kongres Zjednoczeniowy

Konferencji delegatów PPS w Gnie­
źnie przewodniczył prezydent miasta 
Wydra-Nawrocki. Referat ideologiczny 
wygłosił Wiktor Kamiński, członek Wo- 
jew. Komitetu PPS w Poznaniu.

W wyniku przeprowadzonych wybo­
rów delegatami na Kongres zostali: pp. 
Dorota Kłuszyńska, Józef Stręk, a jako 
zastępcy Józef Trawiński i Andrzej Ja­
siński. (jw)

wę 29 działek rozparcelowanego maj. 
poniemieckiego Koszuty k. Środy. Sta­
wia się budynki typu „P“, które można 
budować w 2 etapach. Omawiany typ 
budynku zawiera 2 izby, kuchnię, spi­
żarnię, parnik, paszarnię i większe od 
poprzedniego typu pomieszczenie na 
inwentarz żywy. Państw. Bank Rolny

Kosii^scy spółdzielcy sportowcami
W dniu 28 ub. m. odbyło się walne Jskiego Stadion Sportowy został opar- 

zebranie Spółdzielczego Klubu Sporto- | kaniony i doprowadzony do estetycz- 
wego przy Związku Zawodowym Pra­
cowników Spółdzielczych w Koninie. 
Sprawozdanie złożył dotychczasowy 
prezes klubu, p. Kluczyński, który o- 
znajmił, że przejęty od Zarządu Miej-

Z działalności Towarzystwa Przyja­
ciół Młodzieży Szkół Wyższych. Z oka­
zji „Tygodnia Akademika” urządzono 
na terenie całego powiatu zbiórki pie­
niężne na rzecz biednej studiującej 
młodzieży i przeprowadzono akcję pro­
pagandową na rzecz TPMSW na wie­
czorze „Czytelnika" oraz na zebraniu 
Komitetu Rodzicielskiego w Gimna­
zjum.

Wycieczka na „Sen nocy letniej". 
Koło Młodzieżowe „Czytelnika" zorga­
nizowało wyjazd dwoma autami cię­
żarowymi do Teatru Polskiego w Po­
znaniu na sztukę Szekspira „Sen nocy 
letniej". Z okazji tej skorzystało prze­
szło 60 osób.

Występ uczniów Państw. Liceum i 
Gimnazjum w Kórniku. W sobotę, dnia 
27 listopada br. zorganizował Samorząd 
Szkolny przy Liceum i Gimnazjum w 
Kórniku przedstawienie w sali p. Adam­
skiego. Wystawiono dwie jednoaktowe 
komedie Fredry: „Pan Benet" i „Świecz­
ka zgasła”. Gra młodych amatorów by­
ła na poziomie. Szkoda, że większość 
widzów tworzyła znowu młodzież, a za 
mało było starszego społeczeństwa.

Z działalności Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego. 27 listopada br. odbyło 
się plenarne zebranie Zarządu Oddzia­
łu ZNP w Śremie, w którym prócz za­
rządu Oddziału i delegatów 6 ognisk 
brali udział przedstawiciele PPR i PPS. 
Na zebraniu tym wygłosiła p. Klucz- 
kówna z Poznania referat nt. „O sto­
sunku Związku Nauczycielstwa Polskie­
go do przemian społeczno-polityczno- 
gospodarczych”.

Po dyskusji dokonano reorganizacji 
zarządu według instrukcji nowego 
statutu, (jh)

Ostatnio w urzędzie pocztowym w 28 ub. m. zespół amatorski 
Bojanowie odbyło się uroczyste otwar­
cie świetticy dla pracowników, które­
go dokonał naczelnik urzędu obw. p. 
Zdzisław Frankiewicz z Rawicza. Za­
proszonych gości i rodziny pocztow­
ców powitał naczelnik urzędu miejsco­
wego p. Jan Szulc. Przemówienia i ży­
czenia złożyli pp.: burm. Florian Maj­
chrzak, wójt Jan Tomaszewski, przew. 
MRN FI. Małyszczyk, przew, GRN 
Sew. Kowalski i kier, szkoły Br. Jó­
zefowicz. Następnie zostały wygłoszo­
ne referaty.

W części artystycznej wystąpili 
wszyscy pocztowcy z śpiewami, a dzie­
ci ich rodzin wygłosiły kilka deklama­
cji i humoresek, (wtj

Akcja zradiofonizowania całej gminy 
bojanowskiej postępuje naprzód. Obec­
nie kończy się radiofonizowanie wsi 
Gołaszyna i I Osady Gołaszyn, z po­
czątkiem grudnia otrzyma połączenie 
radiowe wieś Golina Wielka. Polskie 
Radio w Poznaniu dostarcza słupy ce­
lem doprowadzenia linii do , Ponieca.

Echo apelu górników z Zabrza odbiło 
się także na stacji kolejowej w Boja­
nowie. Pracownicy kolejowi zobowią- 

W wyniku końcowych obrad wybra-lzują się do dnia Kongresu Zjednocze- 
no nowy zarząd, w skład którego weszli jniowego przepracować 280 godzin dar- 
jako przewodniczący Jan Witkiewicz, mo. Tak samo pracownicy Domu Pracy 
wiceprzewodniczący Józef Richter, sę- Przymusowej w Bojanowie przepracują 
dzia Mścisz, Bernard Daszkiewicz i darmo 150 godzin, (wt) 
Ewaryst Reich. Występ „Czytelnika”. W niedzielę

Zjazd Rau6zvGHsi«a gowiaiu HisziaaMoo
Na ostatni zjazd nauczycielstwa wol­

sztyńskiego' 27 ub. m. w Wolsztynie 
przybyło 220 nauczycieli. Zjazd otwo-

Zakaz picia wody w Kępnie
W ostatniph dniach Zarząd Miejski 

w Kępnie rozplakatował ważne ogło­
szenie o zakazie picia wody pochodzą­
cej z wodociągów miejskich, ponieważ 
badanie fizyczno-chemiczne, jak i bak­
teriologiczne przeprowadzone przez 
Państwowy Zakład Higieny w Poznaniu 
wykazało duże zanieczyszczenie che­
miczne i bakteriologiczne wody wodo­
ciągowej. Zakaz dotyczy picia wody 
w stanie surowymi (Dżin)

MMHwlllil
- Zagadnienia kulturalno-oświatowej W miesiącu Przyjaźni Polsko-Ra- 
jak i sportowe na terenie Cukrowni w dzieckiej dano cykl wykładów o Zwią- 
Opalenicy zajmują ważną pozycję w i:------ ;
programie dyrekcji i Rady Zakładowej 
wraz z aktywem partyjnym.

W roku bież, szczególnie żywotną 
działalność okazał Cukrowniczy Klub 
Sportowy „Promień**. Otrzymał on już 
liczne nagrody i dyplomy. Cukrownia 
chlubić się może własną orkiestrą, któ­
ra bierze udział w różnych uroczysto­
ściach. Chór męski i mieszany daje 
także znać o sobie.

udzielił na ten typ budynków znacz­
nie wyższych kredytów,, gdyż po 500 
tys. zł, rozłożonych na 16 lat spłaty. 
W Koszulach powstaje też kosztem 1% 
mil. zł jedna zagroda wzorowa. Prace 
przy budowie wykonywane są syste­
mem gospodarczym i półgospodarczym.

(bg)

nego wyglądu.
Klub ten dotychczas nosił nazwę 

„Amatorski Klub Sportowy** (AKS), a z 
dniern dzisiejszym przybrał nową na­
zwę „Spółdzielczy Klub Sportowy** 
(SKS). Stało się to dlatego, że więk­
szość członków stanowią spółdzielcy.

Po sprawozdaniach i ożywionej dy­
skusji zabierało głos ponad 20 osob. 
Następnie dokonano wyboru nowego 
zarządu, do którego weszli: pp. Gro­
nowski, Kwaśniewski, Malendowicz. 
Strzemżalski, Malinowski, Kluczyński, 
Musiał, Koziarski i Stefański. 

Powieś! czornkowski
ja a odbudowę
Stolicy i Poznania

Ofiarne społeczeństwo czarnkowskie 
nie szczędzi ofiar na odbudowę stolic 
Państwa i Wielkopolski.

Zebrana w tym roku suma 1 123 000 
złotych, przekracza stan zbiórki ubie­
głorocznej o przeszło 300 proc. — i 
w skali międzypowiatowej, biorąc pod 
uwagę niezamożność powiatu — zaj­
muje ona jedno z czołowych miejsc.

Za pozytywną postawę i zrozumienie 
doniosłości celu, należy się tut. spo­
łeczeństwu wraz z intensywnie pracu­
jącym zarządem Powiatowego Komite­
tu Odbudowy Warszawy i Poznania 
(pp. Sokołowski, Kubacki, Zdun) — u- 
znanie i pochwała, (s)

Co słychać w Bojanowie?

rzył prezes ZNP wolsztyńskiego p. 
Rzanhy. W referacie prof. Sulczyński 
z Poznania omówił nowe założenia po­
lityczne i problem socjalizacji na od­
cinku wychowania młodzieży.

Dyskusja, jaka się wywiązała w dal­
szym ciągu poruszała zagadnienia wy­
chowawcze oraz postulaty polityczne.. 
Pod koniec zebrania uchwalona zosta­
ła rezolucja, solidaryzująca się z u- 
chwałami KC PPR i KC PPS. W dru­
giej rezolucji zebrani domagali się po­
wrotu dzieci polskich z Niemiec.

Po przerwie wznowione zostały ob­
rady, w których załatwione zostały 
sprawy organizacyjne ZNP dla powia­
tu wolsztyńskiego, (trz)

zku Radzieckim. Z biblioteki, liczącej 
360 tomów, korzysta 110 czytelników. 
W świetlicy przebywa miesięcznie 800 
do 900 osób. Przeciętnie 500 osób korzy­
sta z biletów ulgowych do miejscowego 
kina. Pracownicy cukrowni chętnie by 
widzieli u siebie występy Objazdowego 
Teatru Polskiego z Poznania, wieczory 
artystyczne i inne. W najbliższym pro­
gramie jest uroczysta akademia z oka­
zji zjednoczenia klasy robotniczej.

Obecnie w czasie trwania kampanii 
buraczanej życie kulturalne się osłabia. 
Każdy pracownik daje z siebie wszy­
stko, by osiągnąć jak najlepsze wyniki 
w ogólnym wyścigu pracy.

Konferencja Rejonowa ZHP 
w Ostrowie

W dniu 28. 11. br. w auli Gimnazjum 
i Żeńskiego odbyła swe narady Rejo* 
inowa Konferencja ZHP, w której wzię» 
ły udział hufce żeńskie i męskie: Kali* 
sza, Kępna, Ostrzeszowa, Jarocina Ple* 
szewa, Krotoszyna, Koźmina i Ostrowa 
Wlkp.

Delegat Komendy Chorąigwi dh. hm 
Filutko weki na konferencji tej omówił 
treść i program pracy hufca oraz cele 
haitoerstwa. Sprawy orgamizaiciyjno-ad* 
ministracyjne zreferowała komendantka 
Chorągwi dh. hm. Tadeiuszakówna. Kon* 
ferencję zakończono „Kominkiem har* 
cerskim" w wykonaniu 2 drużyny bar® 

i cerek Gimnazjum Handlowego, (md)

Kronika ostrowska
Dyżur lekarzy Ubezpieczalni Społecznej 

w Ostrowie na miesiąc grudzień 1948 r.: — 
od 2—3. — dr Michał Chmiel, ulica Wroc­
ławska nr 1, telefon 693; 3—4. — dr Al­
fons Gdyra, ul. Wrocławska 34, tel. 677; 
4—5. — dr Tadeusz Frydrychowie?., ul. Pro­
sta 5, tel. 400; 5—6. •— dr Florian Sztuba,, 
ul. Wolności 28, tel. 522; 6—7. — dr. Feli­
cja Mikulska, ul. Kolejowa 15, tel. 640; 
7—8. — dr Bronisław Masłowski; 8—9. — 
dr Michał Chmiel; 9—10. — dr Alfons Gdy­
ra; 10—11. — dr Tadeusz Frydrychowie?; 
11—12. — dr Florian Sztuba; 12—13. — dr. 
Felicja Mikulska; 13—14. — dr Bronisław 
Masłowski; 14—15. — dr Michał Chmiel; 
15—16.. — dr Alfons Gdyra; 16—17. — dr 
Tadeusz Frydrychowie?; 17—18. — dr Flo­
rian Sztuba; 18—19. — dr. Felicja Mikul­
ska; 19—20. — dr Bronisław Masłowski; 
20—21. — dr Michał Chm el; 21—22. — dr 
Alfons Gdyra; 22—23. — dr Tadeusz Fry­
drychowie?; 23—24. — dr Florian Sztuba; 
24—25. — dr. Felicja Mikulska; 25—26. — 
dr Bronisław Masłowski; 26—27. — dr Mi­
chał Chmiel; 27—28. — dr Alfons Gdyra; 
28—29. — dr Tadeusz Frydrychowi.cz; 29— 
30. — dr. Felicja Mikulska; 30— 31. — dr 
Bronisław Masłowski. Dyżur trwa w dni 
powszednie od godz. 18 do 6 rana dnia na­
stępnego; w niedzielę i święta od godz. 6 
do 6 rana dnia następnego.

Oddział Redakcji i Administracji 
Ostrów, ul. Wolności 20, m. 3, teł. 422. 
Komunikaty do działu redakcyjnego, o- 
głoszenia płatne, drobne, reklamowe, 
nekrologi i inne przyjmuje się co dii en* 
nie od 8 — 10 i 15 — 17.'

„Żywego 
słowa” przy „Czytelniku” pokazał pu­
bliczności w sali p. Krakowskiego swe 
utwory pt. „Z żywym słowem idziemy 
do was”, na co złożyło się w pierwszej 
części śpiewy „poezja spośród laty na 
tle przeżyć z czasów okupacji”, w czę­
ści drugiej odegrano sztuczkę Sienkie­
wicza — nowelę „Latarnik" a w ostat­
niej pokazano obrazek regionalny „Za­
loty”. Całość spoczywała na barkach 
kierownika p. Edwarda Sedin-Marci- 
szewskiego, (wt)

WOLSZTYN
Śmiertelny wypadek w czasie jazdy do 

przedszkola. W Przemęcie, pow. Wolsztyn 
jadący wozem do przedszkola mały Jerzy 
Boroszkowskl, zam. w Przedmieściu, pow. 
Wolsztyn, wypadł z niego tak nieszczęśli­
wie, że przed przybyciem lekarza zmarł.

Uchwały Rady Naczelnej S. D. Celem 
dokładnego zapoznania wszystkich 
członków S D. w Wolsztynie, z ostatni’ 
mi uchwałami Rady Naczelnej — od* 
było się 20 11. w sali Domu Społeczne­
go zebranie ogólne dla wszystkich 
członków S. D. z miasta oraz delegatów 
z powiatu. Przewodniczył p. imż. Ujma 
z Wolsztyna P. prof. Sobaszek przeam-a* 
lizował ostatnie postanowienia CK S. D. 
oraz wskazał na przemiany w partiach 
robotniczych i lich znaczenie

Szeroko także zapoznał zebranych p. 
pTof. Sobaszek z nowym programem S. 
D, Przez odpowiednie ’ przeszkolenie 
swych członków Stronnictwo dotrzyma 
kroku partiom robotniczym w budowle 
państwa socjalistycznego. Na resztę 
programu zebraniiia złożyły siię: uchwa* 
lenie okolicznościowej rezolucji i o* 
mówienie spraw’ organizacyjnych oraz 
dyskusja nad referatem (trz)

Rzemiosło gostyńskie

na Fundusz Wyd.
Przyjaźni Polsko-radzieckiej

Okręgowy Związek Cechów, Oddział w 
Gostyniu donosi, że podczas przeprowadzo­
nej w miesiącu październiku 1948 r. tego­
rocznej rejestracji warsztatów rzemieślni­
czych. prowadzących rzemiosło w powiecie 
gostyńskim uzyskano ze sprzedaży cegie­
łek na Fundusz Wydawniczy Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej zł 67.500.Nr 333 ABC

Frydrychowi.cz


W podziękowaniu za udział w pogrzebie, śp

Mieczysława Nawrockiego 
zaszedł błąd. Odnośne zdanie winno brzmieć 
poprawnie:

Przewielebnemu Duchowieństwu, Ks. Prof. 
Maćkowiakowi, itd., co niniejszym prostuje się. 

26489

PŁASZCZE MĘSKIE jesienne i zimowe UBRANIA 
KURTKI — UBRANKA dla chłopców

1 SPODNIE — CZAPKI

T.MUPMI-Poziuń
Stary Rynek 92 wejście z ul. Wronieckiej

Olbrzymi wybór — Teł. 21-09 — Znane niskie ceny

100000, - zTna nr 40518
padła wygrana 3 k asy 54 Lot. 

26615 znów w kolekturze

M. Tatarczewsk!
Poznań, uL Woźna 10

Sprzedaż losów 4 ki. 54 Lot. dla nowonabywcy

CenSrala Sprząta Państw.
Przeil^MiuBiHioMch

Oddziel Poznański
POZNAR, ulśca 27 Grudnia 4

potrzebuje natychmiast
inżynierów mechaników
Inb starszych techników obeznanych z silnikami 
spalinowymi i ogólnymi remontami maszynowymi 

oraz
inżyniera administracyjnego 
magazyniera
warsztatowego obeznanego z prowadzeniem 
kadoteki ilość owej i wartościowej — 
registratora
z kifkuletn:ę praktykę znajęcego nowoczesną 
registrafurą
Zgłoszenia pisemne

„Pióropol“
Sp. z o. o.

Centrala skupu 1 
sprzedaży pierza 

Poznań, Jagiellończyka
skupuje 
podskuby gęsie z 
żywca i tuczarnlane, 
także kacze. p9408

Osobiste t
♦
i

2695

„LAS“
Spółdzielnia Eksploatacji Użytków Leśnych 

na Okręg Legnicki w Zielonej Górze, 
ul. Wandy nr 9, tel. 350 

rozprzedawać będzie za pośrednictwem 
organizacji społecznych llb-4^1

Choinki
w wszystkich miastach na terenie Dyrekcji 

Lasów Państwowych Okręgu Legnickiego”

Lekarskie
Mjr Kuntiówna, specjalistka 
pielęgnacji cery, włosów. Sło­
wackiego 34. m. 4, tel. 94-34, 
od 10—13 i 15—17. Indywi- 
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków. 12a-5

Wolne posady
Magister farmacji (magistra) 
potrzebny. Apteka Stargard 
Szczeciński. Stalina 23.

lla-245

Czeladnik krawiecki potrzebny. 
Półwiejska 30, parter. 26596
Fachowe klejarki potrzebne.
M, Focha 239._______ F2283
Uczciwy chłopiec do posyłek 
ząraz potrzebny. Brzeskiauto, 
Jakuba Wujka 8,_____ p9427
Pomoc domowa, samodzielna, 
poleceniami potrzebna do lęka, 
rza w Częstochowie (2 dzieci). 
Informacje: Stary Rynek 94, 
skład, parter. p9435

Pańslwowe Prze&lęliiirstwo Baifllowe w Poznaniu
poszukuje

o powierzchni od 1C00 do 2000 m2 
możliwie z bocznicę koiejowę

Ofedy kierować da PAP Sew. Mielżyńskiego 8 
pod nr 4055 I2b-5l

Młynarzy wykwalifikowanych z 
dłuższą praktyką poszukuje 
Młyn Dąbie Szczecińskie, woj. 
szczecińskie,__________ p9317
Krawiec sztukowiec. reczniar. 
ka. potrzebni. Zakład krawiec­
ki, Czerwonej Armii 5. c3787
Dziewczyna z gotowaniem. Po. 
lecenia pożądane. Garbary 20 
m. 10._______________ p9398
Czeladnik lub pomocnik kra­
wiecki potrzebny zaraz. Scza- 
nieckiej 11, m. 5. 26570

Skubiarkś
do drobiu 

mogą się zgłosić: 

Rataje 142 pM2ł

Dyrekcja Przemysłu
Miejscowego
w Poznaniu, ul. Cheł­

mońskiego 10 
zatrudni zaraz dla 
podległej fabryki:

1 KALKULATORA 
warsztatowego

1 KONSTRUKTORA — 
kreślarza
Zgłoszenia celem 
omówienia warunków 
w Wydziale Perso­
nalnym Dyrekcji w 
godzinach urzędo- 
wych. 12b-58

Pomocnica domowa samodziel­
na potrzebna. Zgłoszenia: Dą- 
browskiego_89. Kiosk. 12b-55
Potrzebna zaraz biegła maszy­
nistka. Osobiste zgłoszenia w 
Zarządzie Okręgowym Związku 
Inwalidów Wojennych. Poznań, 
Promienista 5. 26625

Zawljaczka do cukierków po­
trzebna. Tylko siła wyuczona. 
23 Lutego 23._________ 26504
Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Dąbrowskier/3 53/55 m. 9. 
__ __________________ 26622
Małżeństwo na gospodarstwo 
przyjmę. Oferty Głos Wielko­
polski nr 12a-43.___________
Pomoc domowa, uczciwa, za. 
raz potrzebna. Poznań, ul. Go­
łębia 3, m. 3. 26607

Szuka posady
Pomocnik piekarski poszukuje 
pracy. Oferty Głos Wielko, 
polski nr 26609.___
Pomocnik mierniczy przyjmie 
pracę zaraz. Oferty Głos Wiel­
kopolski. Focha 16, nr 2627.

F2294

Państwowe Przedsię­
biorstwo Robót Komu­
nikacyjnych 

poszukuje pilnie

2 tokarzy

tach Mechanicznych 
w Poznaniu. Zgłosze­
nia ul. św. Michała 9 
— Brama Warszaw­
ska. 12b-59

Kreślarz przyjmie pracę zaraz. 
Oferty Głos Wielkopolski, Fo­
cha 16,_nr 2626.______ F2293
Stenotypistka kilkunastoletnią 
praktyką przyjmie nosadę. Of. 
Głos Wlkp. nr 26623.
Inteligentna, solidna, przyjmie 
prace popołudniową. — Oferty 
Glos Wlkp. nr 26GÓ1.
Maszynistka poszukuje posady 
zaraz, tylko w Poznaniu. Ofer­
ty Głos Wlkp., Focha 16. nr 
2624.________________ F2291
Księgowa, znajomość przebił-, 
ki. zaraz, tylko w Poznaniu. 
Oferty Głos Wielkopolski, Fo. 
Cha 16. nr 2625. F2292
Krawcowa, siła pierwszorzęd­
na, sukienki, przyjmie pracę 
poważnej firmie. Szczegółowe 
oferty podaniem warunków Gł. 
Wielkop., Focha 16. nr 2618.

F2285

Najciekawsze audycje radiowe na niedzielę 5.12.48
9.00 Nabożeństwo z Wrocławia; 10.00 Audycja dla chorych 

w opr. ks. Michała Rękasa; 10.10 Audycja zespołów świetlico­
wych; 11.20 Pieśni polskie w wyk. Chóru męskiego Ubezp. 
Spo-ecznej pod dyr. W. Kulczyńskiego; 11.35 Przegląd filmowy; 
11.40 Muzyka rozrywkowa; 12.04 Koncert reprezentacyjny z 
okazji Kongresu Zjednoczenia Partii Robotniczych; 13.15 Kon­
cert dla delegatów ośrodka łódzkiego; 14.00 „Galvani", po­
gadanka; 14.10 Audycja słowno-muzyczna dla dzieci „Pan 
Drops i jego trupa" Jana Brzechwy; 14.30 Koncert Polskiej 
Kapeli Ludowej pod dyr. F. Dzierżanowskiego; 15.00 „Kata­
strofa", słuchowisko oryginalne Andrzeja Wydrzyńskiego; 16.00 
Muzyka poważna; 16.45 ..Nowe książki”, felieton; 17.00 Kon­
cert dla uczestników Ogólnokrajowej Konferencji Rozkładów 
Jazdy PKP (transmisja z Auli U. P.); 18.00 Recytacje konkur­
sowe; 18.15 Schuman — sonata a-moll w wyk. Grażyny Bace- 
wiczówny (skrzypce) i Kiejstuta Bacewicza (fortepian); 18.35 
„Melodie świata"; 19.00' Audycja rozrywkowa — „Nuty" 
i „Wodewil" — 2 groteski radiowe wg Czechowa; 19.25 
Skrzynka ogólna nr 126 — listy radiosłuchaczy omówi Alfred 
Sikorski; 19.35 Koncert solistów. Wykonawcy: Eugenia Gwieź- 
dzińska (sopran), Ksawery Stanicki (skrzypce); 20.45 Lokalne 
wiadomości sportowe; 21.00 Audycja wymienna z zagranicą; 
21.30 ,,Na muzycznej fali"; 22.00 Wiadomości sportowe ogólno­
polskie; 22.10 Koncert Orkiestry Tanecznej P. R. pod dyr. 
Jana Cajmera; 22.45 Przekrój dźwiękowy tygodnia w Wielko- 
polsce; 23.10 Muzyka taneczna.

Wydawca Spółdzielnia Wydawnłczo-Oświatowa .Czy­
telnik"

Redaktor naczelny. Jan ZagierskL
Adres redakcji: Poznań, ul. Matejki 53. tel. 64-71. 

62-70 i 74-24
Biuro Onlcszeń: Poznań ul. Wyspiańskiego 10, I ptr 

Teł. 64-75 I. 62-70 (wewnętrzny 5) Konto PKO 
Poznań V-4499

Administracja (prenumerata): Poznań ul Marsz Focha 
16 tel. 69-72 Konto PKO Poznań V-4499.

W sprawach og oszeniowych należy się zwracać tylko 
do Biura Ogłoszeń zaś w sprawie orenumeraty do 
Administracji.

Tłoczono w Drukarni P. P Z. G. Poznań-Pótaac 
K—56736

Dziękuję Jezusowi, Matce Jego
za wysłuchanie próśb. Kazi­
mierz Gaj. 26603
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Powszechna Spółdzielnia Spożywców i
z odp. udz. w Poznaniu |

podaje do wiadomości swoim członkom oraz klienfom, ♦ 
że z dniem 1 grudnia 1948 otwarty został *

1 dział węglowy
przy ul. Spichrzowej — łel. 41-26

Zamówienia na węgiel przyjmuję wszystkie sklepy spo­
żywcze P. S. S. Dos awa węgla w dom loco piwnica na­
stępuje następnego dnia po otrzymaniu zamówienia. i2«-42

p94łó

dla świata pracy sprzedaje

MiśhiillUd
u

M.

w cenie: 550,— zł za sztukę
b Piaskowa 2/3 w podwórzu 

f-my , CERES" od godziny
■ 8 - 16-lej bez przerwy

DROBNE 5"'“11
H Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy u) Wyspian 

skiego 10 I piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 (wewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Uczciwa szuka posługi. Oferty
Gł. Wlkp. Focha 16. nr 2619.

F2286

13

Nauka
Kursy stenografii i pisania na 
maszynie. Wpisy: Szkoła Przy, 
sposobienia Handlowego, plac 
Wolności 2.__________ 12a-25
Koedukacyjne kursy pisania na 
maszynie Janiny Sawickiej, 
Ratajczaka^36. p9362

Kapelusze damskie, berety, no­
wości, tanio poleca Borowicz, 
Wielka 19,___________ P93±7
Futro damskie, źrebce brązo­
we, sprzedam. Janickiego 17.

P9323
Pianina najkorzystniej Drygas,
Skarbowa 15, tel. 99-79. 

p9225

Futro damskie czarne tanio 
sprzedam. Szkolna 9 m. 3.

26608
Maszynę do liczenia „Reming­
ton" okazyjnie sprzedam. Mo­
stowa 30, m. 7, 13.30—15.00.

26605

Korepetycyj 
z matematyki, fizyki, 
chemii i in. przedmiot, 
udzielają — studenci 
Szkoły Inżynierskiej. 
Zgłoszenia Bratnia Po­
moc S. I., pl. Curie- 
Skłodowskiej, tel. 10-89. 
2655S

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu­
rek. al. Marcinkowskiego 2a.

26443
Kursy pisania na maszynie śle­
pą metodą, wszystkimi palca­
mi — Piotr Pieprzycki, Poznań, 
al. Marcinkowskiego 26, tele­
fon 23-62. Dla zamiejscowych 
kursy listowne._______ p9-£38
Handlowe półroczne, popołu­
dniowe kursy rozpoczynam 
3 stycznia. Kursy Handlowe 
Smólskiegó Wawrzyniaka 33. 

p9449

Sprzedaże
Obrączki ślubne oraz wszelką 
biżuterie poleca W. Stajewski, 
Poznań. Półwiejska 9b. p8859
Kamienice, wille, także wypa­
lone, odbudowie; tereny prze­
mysłowe. ogrodnicze, sądowni, 
cze; place budowlane; parcele; 
gospodarstwa; ogrodnictwa po­
leca i poszukuje Hinz Stary 
Rynek 16/17._________ p9293
Linoleum, ceraty, chodniki, 
koce, dywany, liny — Pertek, 
ul. Kraszewskiego 17. 12a-35

Hurtownia
Warzywnlczo - Owoc.

Poznań
ul. Franciszkańska 77 

Tel. 50407
poleca po cenach 
konkurencyjnych 

jabłka 
orzechy

gruszki
!2b-56

Maszyny, artykuły biurowe, 
kartoteki, warsztat naprawy, 
poleca W’. Rohowski i Ska, Po. 
znań, Mielżyńskiego 18. tele- 
fon 43-25.____________ P9299
Tapczany z obudowaniem, fo­
tele, tapczany higieniczne, ka. 
napy rozkładane, materace — 
poleca Kopczyk Szkolna 2.

_______~_______ 12b-19 
Materace wyściełane, łóżka 
metalowe wykonuje „Rekor- 
da", ul. Kurzanoga (boczna 
Ratuszowej). ___ ___
Wytwórnia torebek, teczek, 
portfeli itp. — Gajda Ryszard, 
Łódź, ul. Piotrkowska 31.

12b-14
Kamienicę narożnikową, wypa­
loną. 6 składami, centrum Po­
znania — korzystnie sprzeda 
Iłinz, Stary Rynek 16/17.

_______ p9294
Tapczany, fotele, gotowe i na 
zamówienie. Pfeil, Małeckie­
go 33.__ _____________26424
Sprzedam maszyny stolarskie, 
heblarkę i szpuutówkę. Oferty 
Głos Wlkp. nr 26459.______
Obrabiarki do metalu i drze­
wa. artykuły techniczne sprze- 
daje. kupuje Krenz. pl. VZol- 
nosci 11. __ ___  P?325
Pianino krzyżowe czarne ko­
rzystnie sprzedam. Fa Gacka 
— Malinowski, Żydowska 33.

\ p9329
Parcele 1000 m! Dębiec. 1000 
m* Winogrady. 550 m2 Sołacz, 
2000 m2 Winiary sprzeda Me- 
telski, Marcina 13. p9349

Ylktoria 25(f. nożne biegi, 
sprzedam. Rynek Łazarski 4. 
m. 3.________________ 26493
Kuchnie malowane bardzo ko­
rzystnie. Górczyn Sielska 36. 
Stolarnia.____________ 26548
Koń, klacz. 8 lat, półciężki, 
zdrowy — mocny. Fabryka, ul. 
Mylna_16.____________ 26541
Pianina markowe, fisharmonie, 
sprzedaje. kupuje Poznański 
Skład Pianin, Ogrodowa 1.

p9327

Pasy transmisyjne gumowane 
poleca po urzędowej cenie 
„Hatech", św. Marcin 65.
___________________ 12a-45

Futro męskie, stan pierwszo­
rzędny. wydra, oposy, mały 
rozmiar. Śniadeckich 9, m. 3.

F229O

Opony samochodowe zużyte 
od 700X20 wzwyż kupimy 
każdą ilość. Zakład wulkani­
zacyjny, Marsz. Focha 37.
____________________ 26526 
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoła. Poznań, 
Masztalarska 8. tel. 20-20.
_____________________p9320 
Kupię urządzenia gabinetu den. 
tystycznego Oferty nr 3441: 
Czytelnik. Czerwonej Armii 1, 
lub telefon 68-93._____ c3735

Sprzedam westfalkę szamoto­
wą piekarnikiem, bardzo do­
brym stanie. Ostrów Tumski 5.

F2289
Szafa, łóżka, stoliki, kuchnie 
nowoczesne, tanio używane. 
Półwiejska 10, podwórzu.

26600

i I

o

i

o
(I

BZB0BY CMIHOSIE
W DUŻYM WYBORZE, 

PO NISKICH CENACH
poleca

Szefler nia luster i Wytwórnia 
Ozdób Choinkowych

GNIEZNO, Lecha 12, telefon 11-16
12b-57

Parcelo przed Zegrzem, ładne 
położenie, sprzedam. Zegrze, 
ul. Rzeczańska 8.______F2275
Płaszcz czarny męski zimowy. 
Za Bramką 7. m. 10, 26537
Parcelę Puszczykowo, 8000 m’, 
bardzo korzystnie. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 26568.______
Futro męskie sprzedam. Plac 
Bernardyński 4, m. 28. 26581
Sypialnia nowoczesna, używa­
na tanio. Stolarnia, Czarto- 
ria 1._______________26580
Palto męskie zimowe tanio 
sprzedam. — Konopnickiej 5, 
m. 3.________________ 26579
Buty myśliwskie brązowe sprze. 
dam. Mostowa 15, m. 14.

26578
Maszyna Singera. Daszyńskie- 
go 21, „Mechanika". 26576
DKW 123 dobrym stanie sprze­
dam. Górczyn, Zgoda 16, m. 7, 
od 15,00. ____________?6575
Maszynę Singera. gabinetową, 
sprzedam. — Grunwaldzka 17, 
m. 5._________________26597
Sprzedam futro siłowe, pelisę 
i 2 brylanty. Oferty Glos Wiel. 
kopolski nr 26591.

OPEL — kabriolet
4-osobowy

MERCEDES-Benz 170 
4-osobowy

MERCEDES-Benz 170 
reklamówkę

okazyjnie sprzeda 
Brzeskiauto, Poznań, 

Jakuba Wujka 8.
p9428

Singera maszyna do szycia. — 
Fabryczna 6, m. 11.__  26593
Boks angielski czystej rasy.
Ul. Szewska 3, kiosk. __ 26587
Wózek dla lalki, ładny. M. F-o- 
ch_a 29, m. 20._______F2288
Sprzedam domek. 3 pokoje ku­
nią. chlewem, szopą. 2000 m3 
ogrodu, w Kostrzynie. Poznań, 
Matejki 48'49, m. 2. 26592
Radio sprzedam okazyjnie. —
Rom. Szymańskiego 8, m. 18.

_______________  26589
2 fotele skórzane oraz maszy­
nę do liczenia. Zgłoszenia Ar­
mii Czerwonej 4. m. 11.

c3800
Spaniel ładny, mądry, półtora, 
roczny i szczenięta dogów nie­
mieckich sprzeda Dembińska, 
Kościerzyna. _ _ ___ 12a-44
Sypialnie, kuchnie, jadalnia, 
oddzielne bufety kuchenne, 
szafy odzieżowe — korzystnie 
poleca Janiak — Balcerowski, 
Za Bramką 4 (przy pl. Bernar­
dyńskim), p8429

I »

I

Okazja! Nowy srebrny lis —
Ostroroga 11 m. 1.___ p9441

Singera damską krytą sprze­
dam. Kraszewskiego 13, m. 7.

26602
Maszynę Singera, okrągłe czó­
łenko. Szamarzewskiego 30, 
m. 24. 26604
Sprzedam 1 mórg ziemi przy 
szosie okrężnej (Górczyn). — 
Telefon 23-93. F2284
Futro karakułowe sprzedam —
Marcelińska 36b m. 15. od 
godz. 15—20-tej. p9499
Dwa m’ode wilki tanio. Liceum 
Rolnicze Rokietnica, pow. Po­
znań. F2287
Oficerki nr 38 damskie oka­
zyjnie. Szyperska 1 m. 18.

p9422

(iwii „Deiih” 

na oponach 50 PS re­
jestrowany, mało uży­
wany oraz 2 przycze­
py ogumowane do 
dłużyc sprzedam. — 
Informacje: Poznań, 
Chociszewskiego 33.

26584

Kupna
Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak, Poznań. Daszyńskie­
go 26. tel. 21-10 i 21-11.

p9316
Opony, dętki kupi' 750X20. 
800X20 900X20. 975X20,

-1050X20, 1100X20. 1200X20,
1200X22 Autotransport. Po­
znań, Dąbrowskiego 83'85.

P8939
Łom srebrny kupujemy. Labo­
ratorium chemiczne Libelta 11. 

p9143
Kenie na rzeź kupuję. Stani­
sław Gałkowski, Poznań. Zam­
kowa 7. tel. 31-55. 12a-3
Lodówką pokojową na gaz ku­
pię. Wejman. Poznań. Kościel­
na 17 tel. 513-50. 26416
Błam damski dobrym stanie 
kupię. Of. Gl. Wlkp. nr 26590.
Kupimy łom srebra. Pracownia 
Brązowniczą. Poznań, ul. Gro­
bla 27. p9337

DO SAMOCHODU 
Adler Junior 

przednie półośki 
z przegubami 
1 kamieniami 

w dobrym stanie kupi 
Spółdzielnia Wydawni­
czo - Oświatowa „Czy­
telnik". Poznań, Wy­
spiańskiego 10, I ptr., 
pokój nr 2. 293d

Parcelę na Winogradach kupię. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
pod_ 11,910.__________p9288
Kiosk kupi inwalida wojenny.
Oferty Glos Wlkp. nr 26582.
Kuplę barak mieszkalny, mały. 
Oferty Głos Wlkp. nr 26573.
Parcelę z domkiem lub bez w 
Puszczykówku. — Oferty Glos 
Wielkopolski nr 26572.
Spółdzielnia kupi teren pod bu­
dowę. peryferie Poznania. — 
Oferty nr 3509; Czytelnik, 
Czerwonej Armii 1. c3803
Poszukuję motoru spalinowego 
na ropę, mocy 20—25 KM. — 
Wiadomość podaniem ceny kie­
rować: telefon 98-26, godz. 
14—16. C3802
Gospodarstwo, kamienicę, wil­
lę. dom — kto ma zamiar 
sprzedać? Zgłosić: Otręba. Ja­
rocin, Kilińskiego 2, 12ą-15
Kuplę kilka silników benzyno­
wych. stacyjnych, z chłodze­
niem, typ Sachsa. 2 lub 2,5 
KM. dobrym stanie. — Oferty: 
PAR, Ratajczaka 7, pod 12,4.

p9381
Wytwórnię win przejmie spół­
dzielnia. Warunki do omówię, 
nia Oferty: PAR. Ratajczaka 7 
pod 12,ł4. P9437
Traktor Lanz-Buldog lub Deutz 
do 30 KM ogumiony w dobrym 
stanie kupię. Oferty z opisem 
i ceną ..Autoprzewóz" Poznań, 
Poznańska 68. p9423

DO SAMOCHODÓW 
ADLER-JUNIOR

tylne półosie skrętne 
tryby atakujące i ta­
lerzowe resory, 
zwrotnice (szenkle) 
oraz przeguby napę­
dowe w każdej ilości 

KUPUJE
Obsługa „AcHer‘aM
Poznań, Gen. Świer­
czewskiego 45, tele­
fon 86-62. p9448

Błam męski kupię. Tel. <5-20. 
p9416

Bigówkę o długości bigowania 
500—750 'mm. Fabiszewska, 
Poznań Szyperska 1. telefon 
18-09. p9409
Zegarki, budziki, mechanizmy 
bez kopert chodzące — uszko, 
dzone. biżuterię kupuje Zakup 
— Sprzedaż, Dąbrowskiego 3.

P9443
Garderobę, obuwie, pomosty 
perskie, antyki, porcelanę ar­
tystyczną, srebrne wyroby ku­
puję — sprzedaje. Zakup — 
Sprzedaż, Dąbrowskiego 3.

P9442
'Rurki aluminiowe, miedziane, 
mosiężne 0 5—15 mm, pręty 
mosiężne, druty nawojowe, 
ebonit w płytach od 3—6 mm 
ewtl. szkło samolotowe (plexy- 
glas) kupi „Ftzykolabor" Po­
znań, Walki Młodych lOa. Tel. 
85-56. p9415

Zamiana
Pokój używaniem kuchni na 
podobne, najchętniej Jeżyce. 
Urbański, Daszyńskiego 50 
m. 12 godz. 18—20. kl935
Mieszkanie 3*/s pokoje, kuch­
nia. łazienka, IV piętro, za­
mienię na mniejsjze I lub II 
piętro, dzielnica obojętna. Of. 
PAR, Ratajczaka 7, pod 12,27. 

p9405
Mieszkanie pokój kuchnią za­
mienię na podobne lub więk­
sze, możliwie kolejowe, oko­
licy Wildy. — Żydowska 32, 
m. 8a.____________  26599
Mieszkanie wygodami 3’/r po­
koju. samodzielne, okolica 
Grottgera zamienię na 21/: sa­
modzielne. Oferty: PAR, Rataj­
czaka 7, pod 12,49. p9417 
2 pokoje kuchnią, komforto­
we śródmieściu, zamienię aa 
4—5 pokoi kuchnią, dzielnicy 
obojętnej. Oferty: PAR. Rataj­
czaka 7, pod 12,28. p9406

Prawie 170 milionów
wygranych przynosi Swięfy Mikołaj w klasie

IV-tej 54-tej Loterii Klasowej

Ciągnienie od S-tego tfg 20-tega gmJiia lti.g
Spieszmy wykupić los w terminie 
Dla nowonabywców wielki wybór

KOlBHlura: A. BRABARKIEWICZ
Poznań, ul. Armii Czerwonej nr 2

Kil ;a odbiorników radiowych

1’ÓAnież uszkodzone, względnie bez lamp 
kupi zaraz

SS F-a „RENOMA" - Poznań 
w Stary Rynek 23 P944o

Komunikat Izby Skarbowej
Podwyżka cen wódek 1 spirytusu butelkowanego
W związku z podwyżką cen wódek i spirytusu bu-i 

telkowanego Izba Skarbowa w Poznaniu zawiadamia, 
Że niezależnie od urzędowego ustalenia zapasów wó­
dek i spirytusu butelkowanego przez organa skarbowe 
przedsiębiorcy hurtowni oraz zakładów detalicznych 
sprzedaży obowiązani są złożyć właściwemu Rejono­
wi Kontroli Akcyzowej zgłoszenia w dwóch egzem­
plarzach o zapasach spirytusu butelkowanego oraz wó­
dek czystych, posiadanych w dniu 29 listopada 1948 r. 
Odbiorcy przesyłek, wysłanych przed dniem 29 listo­
pada 1948 r. a odebranych po tym terminie są obo­
wiązani zgłosić je właściwemu Rejonowi Kontroli 
Akcyzowej w przeciągu 2 dni po odbiorze. Zgłoszenie 
zapasów ma zawierać dane co do ilości i mocy wó- 
dek czystych i spirytusu butelkowanego, Imię, nazwi­
sko i adres właściciela oraz miejsce przechowywania 
zapasów. Ostateczny termin do składania zgłoszeń 
upływa z dniem 9 grudnia 1948 r.

Poznań, w grudniu 1948 r.
12b-60 Dyrektor Izby Skarbowej

Oddam za dopłatą dwupokojo- 
we kuchnią, łazienką, telefon, 
na pokój kuchnią. Oferty PAR, 
Ratajczaka 7, pod 12,42.

p9412

2 studentów pracujących, spo­
kojnych poszukują pokoju. Óf. 
PAP Mielżyńskiego 8. nr 4061 

12b-53

Pieniądz
Posiadam samochód osobowy. 
Proszę o propozycję — dąm 
współpracę. Oferty nr 3511- 
Czytelnik. Armii Czerwonej 1.

C3805

Małżeństwo bezdzietne poszu, 
kuje pokoju wolnego lub ume­
blowanego. Oferty Głos Wielko­
polski nr 26616.

Wolne lokale
Mieszkanie 3—4-pokojowe — 
komfortowe, zwrot kosztów re­
montu, odstąpię. Matejki 6.

26272

I LOKAL HANDLOWY
centrum miasta, wy­
łączony z pod kon­
troli najmu, nadają­
cy się na każdą bran­
żę, z powodu zgonu 
właściciela jest na­
tychmiast 

do objęcia.
Oferty Biuro Ogło­
szeń „PAR", Rataj­
czaka 7 pod nr 12,38. 

p9450

Pokój 2 panom. Piotra Wa- 
wrzyniaka 9. m. 27, 26598
Pokój z utrzymaniem. Sołacz, 
Śląska 8. tn. 4._______ 26435
Oddam komfortowe mieszkanie 
Żabikowo. Oferty Głos Wielko. 
polski nr 26567. _________
Wynajmę 6 garaży na samo­
chody osobowe przy ul. Dą­
browskiego-. Warsztat na miej­
scu. Of. Głos Wlkp. nr 12a-41
Pokój umeblowany pościelą za 
pożyczkę 50 tysięcy, sp-ata 
miesięczna. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 26611.

UWAGA!
MIESZKANIA
za zwrotem remontu 
wprost od właściciela 
oraz sklep 1 warsztaty 
odstąpię. — Wia­
domość: Mickiewicza 20 
m. 4.  p9425

Sklep przy Półwiejskiej. nada, 
jący się na każdą branżę, z 
przyległymi ubikacjami i tele- 
fonem, odstąpię. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7. pod 12,67.

P9431

Szuka lokata
Małżeństwa (studenci) poszu­
kuje zaraz 1—2 pokoi ume­
blowanych Puszczykowie wzgl. 
Puszczykówku. Of. Glos Wlkp. 
nr 26553. __________
Pokój z kuchnią, zwrot remon­
tu do 100.000,—-. Oferty Gios 
Wielkopolski nr 26558.
Urzędnik na poważnym stano- 
wisfcu, żona, dzieckiem, po­
szukuje 2 pokoi nieumeblowa- 
nych, z używalnością kuchni, 
ewtl. zwrot remontu. Szczego- 
!owe oferty Glos Wielkopolski 
nr 26562.__________
Pokoju poszukują spiesznie 2 
uczennice. Oferty nr 3603 Czy­
telnik, Daszyńskiego 48._ kl930
2 pokoi z kuchnią poszukuję. 
Zwrot kosztów. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 26594.____
Dwóch dobrze sytuowanych pa­
nów szuka pokoju względnie 
dla jednego. Cena obojętna. 
Oferty Głos Wl.kp. nr 12a-40.

Łokcilu
obszernego w śród­
mieściu na biura ce­
chowe

poszukujemy.
Szczegółowe oferty 
Cech Ślusarzy Samo­
chodowych Poznań, 
Dolna Wilda 16.

p9440
Poszukują 2 pokoi z kuchnią 
zaraz. Oferty Głos Wielko­
polski nr 26619.

Zguby
Zgubiono zaświadczenie zagu­
bionej karty rejestr. RKU Wą­
growiec nr 644/wc. Feliks fco- 
chowicz.___________ k!929
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Poznań na nazwisko Wło- 
dzisław Szczerbal, Poznań. 
____________________P9375
Zagubiono legitymacje szkolną 
nr 21 wydaną przez Uniwersy­
tet Poznański. Mieczysław Ha. 
daś, -Poznań.__________26531
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Jarocin na nazwisko. 
Edmund Klemens, zamieszkały, 
Trzemeszno, gmina Rozdrażlów, 
pow. Krotos^n._____  12a-39
Zagubiono dowód osobisty nr 
80261. Maria Switalska, Gnie- 
zno, Św. Krzyska 29. 12b-39
Skradziono dowód tymczasowy, 
na nazwisko Stellą Miildner, 
Zielona Góra.________ 12b-38
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Szamotuły. Jan Maków­
ka, Pakawie, poczta Wróblewo.

12b-46
Zagubiono zameldowanie mili, 
cyjne. kartę rowerową, inne 
dokumenty. Czesław Ludwi- 
czak. Przemysłowa 27, m. 10.

26571
Zagubiono odcinki wymeldowa­
nia gromady Polichno, powiat 
Gorzów na nazwisko Piotr Lu- 
biszewski i 5 członków rodzi­
ny__________________12b.5O
Zgubiono legitymację tymcza­
sową Ubezpieczalni Społecznej 
na» nazwisko Łucjan Chwieral. 
ski, Poznań. Wały Leszczyń­
skiego 3. Nr leg. 46774361. 
____________________ 26618

Zgubiono kartę ewakuacyjną 
w'ilno, zaświadczenie własno­
ści posiadanych mebli, na na. 
zwisko Stanisław Grześ. Zwrot 
wynagrodzę. Zalewska, Poznań, 
Ostrówek 17/18, m, 5. 26585 
Zagubiono legitymację służbo, 
wą nr 1194. wystawioną przez 
Urząd Wojew. Poznański, za­
meldowanie milicyjne legity­
mację członk. Związku Zawód, 
na nazwisko Henryk Wierzba, 
Poznań. Półwiejska 23, legit. 
członk. Związku Zawód, na na­
zwisko Mirosł. Rudnicki, Po­
znań. Jagiełły, 29, m. 3.

26574

1 Mieszkania jednopokojowego 
kuchnią poszukuję za zwrotem "~ 
kosztów remontu. Oferty PAR, 
Ratajczaka 7, pod 12,54.

P9421

Eóżne

Wypożyczam ślubne suknie^ 
welony. — Jackowskiego 4(k 
-i, 3, Talarowska. 26569
Precyzyjna naprawa zegarków. 
1 eonard Szwarc, zegarmistrz, 
Poznań, Kraszewskiego 14.

12b-13
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świada kobiety
C© S© ©rgsaiisefe pracy 
w gospodarstwie domowym

Na rano i wieczór
To „wdzlan- 

ko“, które po­
tocznie nazywa­

my poranni- 
kiem, służy ko­
biecie jako o- 
krycie nie tylko 
w porze rannej, 
ale i wieczor­

nej, gdy po 
żmudnej pracy 
chce 'odpocząć, 
poczytać, poga­
wędzić itp. przy 
pełnej swobo­

dzie ruchów.
Dlatego też z 
zupełnie słuszną 
inicjatywą wy­
stąpiła „Moda i 
życie praktycz- 
ne*‘, urządzając 
konkurs na wła­
ściwą, czysto 
polską nazwę 
szlafroka".
Na rysunku 

widzimy dwa 
modele porań 
ników, które 

mogą również służyć jako sukienki domowe. Charakterystyczna jest dla 
nich„talia osy" i przybranie plisami jedwabiu w kontrastowym- do mate­
riału kolorze. Obydwa modele można również uszyć z dwóch różnych re­
sztek, i tak np. przy pierwszym modelu — zrobić część górną i kiesze­
nie'' w innym kolorze, a przy drugim poranniku — wstawienie z przodu 
np. z materiału gładkiego.

Również piżama daje okazję wykorzystania dwóch kontrastowych ma­
teriałów, a jest przy tym bardzo modna i elegancka. (d)

Smaczne potrawy 
z konserw mięsnych

—- Czemu nie odbierasz konserw z i 
koniny j baraniny, które należą ci się 
na kartki? • . :

— Nie wiem, co z nich robić. Kiedyś 
wykupiłam kilkanaście puszek — i dwa 
razy w tygodniu robiłam gulasz, ale 
wszystkim się on szybko sprzykrzył,

— Pewnie nieraz i na kolację ten gu­
lasz podawałaś?

.— Naturalnie, przecież się wszystkie­
go na obiad nie zjadło.

—• No, to się też dziwić swoim do­
mownikom nie możesz, że im się kon­
serwy przejadły. Za jednostajnie je po­
dawałaś. Nie wolno nam mięsa puszko­
wego lekceważyć. Stanowi ono dobre 
źródło pełnowartościowego białka. Moż­
na je z powodzeniem użyć nawet dla 
dzieci już od lat trzech, przy czym naj­
lepiej je połączyć z produktami skrobio­
wymi i jarzynami. Wpłynie to na smak 
mięsa i podniesie wartpść odżywczą po­
traw.

— U mnie czworo dzieci...
— A widzisz, warto zrobić dla nich 

kaszę jęczmienną z mięsem z konser­
wy. Weź taką samą ilość w gramach 
kaszy, co mięsa. Kaszę ugotuj na gę­
sto, wymieszaj z mięsem i odrobiną po­
siekanej cebuli, przysmażonej na tłu­
szczu (co doda smaku), Dlalf dorosłych

można kaszę ugotować na sypko i po 
wymieszaniu jej z mięsem, podać z so­
sem pomidorowym.

— To może być smaczne...
r— Naturalnie. A jeszcze smaczniejsza 

jest kapusta z mięsem z puszki. Ze 
względu na kapustę nie dawaj tej po­
trawy Piotrusiowi, bo on nie ma je­
szcze lat 6. 250 g poszatkowanej świe­
żej kapusty ugotuj na silnym ogniu, do­
dawszy pół liścia bobkowego i 15 g ce­
buli. Zapraw kapustę jak zwykle, i na 
samym końcu wymieszaj z mięsem, 
którego na tę proporcję wystarczy 
75 g.

— A może i do zup...
— Oczywiście, mięso z puszek może 

stanowić pożywny dodatek do zup ja­
rzynowych, a więc ziemniaczanej, bar­
szczu, fasolowej, grochowej, pomidoro­
wej, ogórkowej i krupniku. Raz w ty­
godniu masz w ten sposób danie jednp- 
garnkowe — i możesz sobie zaoszczę­
dzić czasu na pranie czy pieczenie itp.

— A kiedy się do zup mięso dodaje? 
»— Pod koniec gotowania. Jeżeli ci 

pozostanie resztka mięsa z puszki, to 
możesz dokupić trochę wieprzowiny i 
zrobić na następny obiad z dodaniem 
bułki — siekane kotleciki.

— Jesteś naprawdę pomysłowa! (b)

Jedną z nowszych nauk, która obecnie coraz więcej wkracza 
we wszystkie dziedziny życia i znajduje coraz większe zastoso­
wanie, gest tzw. naukowa organizacja pracy. W Polsce znajduje 
ona obecnie coraz większe zastosowanie, gdyż chodzi wszędzie 

jak największą wydajność pracy.
Nasuwa się pytanie, czego nas może nie. Z tej nadwyżki 120 kroków przy 

nauczyć naukowa organizacja pracy i 
czy można ją stosować we wszystkich 
pracach wchodzących w zakres gospo­
darstwa domowego? Czy warto wpro­
wadzać tę naukę do tych czynności co­
dziennych, które od szeregu lat wyko­
nujemy, a tyra samym znamy doskona­
le? Odpowiedź jest bardzo prosta. Otóż 
naukowa organizacja pracy uczy nas 
pracować mądrze, tzn. tak, abyśmy przy 
najmniejszym nakładzie 
materiału, mogli uzyskać 
czyli największą ilość 
pracy.

Oczywiście chcąc, aby 
wykonana według warunków wyżej 
omówionych, musimy ją poprzednio 
dokładnie obmyśleć. Przed zabraniem 
się do jakiejkolwiek, choćby nawet 
drobnej czynności, powinniśmy zawsze 
zdać sobie sprawę z tego dlaczego, jak, 
kiedy i w jakiej kolejności daną pracę 
wykonamy. Nie obojętne też zdanie 
sobie zawczasu sprawy z tego, jakie 
Przybory, naczynia i narzędzia będą 
nam do wykonania tej pracy potrzebne.

Dla zorientowania się, jak ważną rze­
czą ze względu na nasz czas i siły, jest 
obmyślenie sobie pracy, podam prosty 
przykład: robimy np. ciasto. Nie ob­
myśliwszy pracy, przyniesiemy mąkę, 
po przesianiu jej przypomnimy sobie, 
że potrzebujemy jeszcze jaj i masła. Za 
chwilę znów odrywamy się od prący, i- 
dziemy po nóż, potem jeszcze po wałek 
itd. Jeżeli natomiast pracę sobie obmy­
ślimy, to przyniesiemy za jednym razem 
ze śpiżami wszystkie potrzebne produk­
ty, a ze szafy kuchennej przybory. W 
ten sposób zaoszczędzamy ogromnie 
dużo sił, czasu i obuwia, jeżeli idziemy 
raz, a nie sześć do ośmiu razy. Weżmy 
pod uwagę, że np. od śpiżami do stołu 
kuchennego jest 4 metry, więc w obie 
strony 8 metrów. Jeżeli przy wykony­
waniu jednej pracy przejdziemy niepo­
trzebnie 7—8 razy tę samą przestrzeń, 
to otrzymamy ok. 60 metrów, czyli 120 
kroków. Cyfry te nie przedstawiaj się 
tak groźnie, gdyby chodziło o jednora­
zową niepotrzebną nadwyżkę kroków, 
ale ile my drogi dziennie potrafimy 
przejść przy każdej pracy niepotrzeb

czasu, sił i 
maksimum 
wykonanej

praca była

Sole mineralne wzmacniają organizm
Sole mineralne, zwłaszcza wapnia, fo- warunkiem zdrowej krwi, zdolnej <

sforu i żelaza są dla organizmu bardzo 
pożyteczne, gdyż ułatwiają czynności 
trawienia i wchłaniania przez organizm 
spożytych pokarmów przez regularną 
przemianę materii. Badania naukowe 
wykazały, że pożywienie współczesne­
go człowieka jest przeważnie ubogie w 
wyżej wymienione składniki. Poza tym 
zdać sobie musimy z tego sprawę, że 
znaczne ich, ilości tracimy wskutek 
przemiału zboża na drobne kasze i na 
mąkę.

Ważne jest, aby każda z nas, na którą 
spada odpowiedzialność za właściwe 
odżywianie rodziny, wiedziała, że fosfor 
jest składnikiem każde: żywej komórki 
organizmu. Zasila on wydatnie mózg i 
mlecz pacierzowy, a wraz z wapniem 
warunkuje rozwój i sztywność układu 
kostkowego.

Wapień odgrywa ważną rolę m. in. 
przez to, że utrzymuje zdolność krze- 
pnjcia^krwi.

Żelazo wchodzi w 6kład czerwonych 
ciałek krwi. Dostateczna jego ilość jest

■ ■>
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każdej czynności wytworzą się w ciągu 
dnia kilometry, które kobieta przemie­
rza na stosunkowo nieduże- przestrzeni 
tylko dzięki bezmyślności i nieumiejęt­
ności zorganizowania pracy.

Dlatego też, dbając nie tylko o czas, 
który idzie na marne, ale przede wszy­
stkim o zdrowie i siły, których tyle nie­
potrzebnie niszczymy, powinniśmy sobie 
postawić za zadanie i cel, żeby każda 
pracę wykonywać według planu z góry

obmyślonego. Każdorazowe obmyślenie 
planu pracy zajmie nam z początku tro­
chę czasu, wkrótce jednak przyzwycza­
imy się do pracy mądrej, zorganizowa­
nej i nie będziemy nawet umiały praco- % 
wać żle, czyli bez planu.

Na tym właśnie polega umiejętność 
zastosowania naukowej organizacji pra­
cy do drobnych czynności życia co­
dziennego.

„Dreptak" gospodarski nie powinien 
nam przeszkodzić w braniu udziału w 
życiu duchowym męża i dzieci, nie po­
winien uniemożliwiać czynnego wypeł­
niania obowiązków społecznych. Nie po­
winien też zabierać czasu, koniecznego 
do stałego dokształcania się i nadąża­
nia najbardziej istotnym zagadnieniom 
chwili bieżącej. Hanna Lubicz

Hoprawiumy uszkodzone przedmioty 
porcelanowe i szklane

Czasem stłucze się w domu coś z por­
celany lub szkła — i pani domu rozpa­
cza. A przecież najczęściej w tym wy­
padku lamenty i gniewy są niepotrze­
bne <— wiele rzeczy można skleić nie­
widocznie, a będą służyły jeszcze jako 
ozdoba czy przedmiot codziennego u- 
żytku długie lata.

Oto kilka przepisów, które na pewno 
przydadzą się niejednej Czytelniczce. 
Rozbitą porcelanę i fajans łatwo sce- 
mentować zapomocą następującego ki­
tu: miesza się 1 dkg gutaperki, i 10 dkg 
bielonego szelaku. Roztapia się na o- 
gniu albo też na łaźni wodnej tak, aby 
powstała jednolita mieszanina. Części, 
które mają być sklęjone, musi się wy­
czyścić w nrejscach stykania 6ię ze so­
bą. Następnie ogrzewa się je i smaruje 
tym gorącym roztopionym klejem. Skle­
jone części należy w jakiś sposób np. 
przez związanie, przycisnąć do siebie i 
trzymać je razem, aż klej zupełnie 
stwardnieje. Niezużytą resztę kleju mo­
żna jeszcze wielokrotnie używać. KJej 
ten jest bardzo odporny na wodę i przy 
odpowiednim użyciu, oddaje znakomite 
usługi.

Do sklejania przedmiotów ze szkła 
bezbarwnego lub kolorowego, można 
używać szkła wodnego. Powstaje bo­
wiem po wyschnięciu warstewka, której 
z daleka nie zauważy się. Oczy­
wiście po sklejeniu musi 6ię nadmiar

szkła wodnego usunąć z powierzchni 
szkła i części sklejone silnie ściągnąć 
razem.

Naczynia szklane i porcelanowe mo­
żna też sklejać za pomocą całkiem pro­
stych, domowych środków. Na przykład 
rozbić białko od jajka, dodać wapna 
niegaszonego tyle, aby się zrobiło cia­
sto gęstawe, smarować lekko z obu 
stron stłuczone brzegi, złączyć, związać 
i wstawić na parę godzin w piec. Spo­
sób dobry, szczególniej do sklejania 
porcelany. mgr B, Tokarska
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Bogato zilustrowany arlykuł 

dr mż« Ryźko 
zaznajamia nas z tym, jak cudow­
nym narzędziem wiedzy jest radar 

Artykuł ten znajdziemy
w Nr 11 Problemów

i"

Znany działacz partyjny Inż. Szczu­
ka udał się do mieszkania prof. 
Szrettera, od którego siostry spo­
dziewa się uzyskać parę informacji 
w sprawie żony, zmarłej w Ravens- 
brueck. W ślad za nim dzwoni do 
drzwi mieszkania zamachowiec Ma­
ciek Chełmicki.

warunkiem zdrowej krwi, zdolnej do 
pochłaniania tlenu. W ten sposób żela­
zo reguluje ilość energii, wyprodukowa­
nej w organiźmie.

Najobfitszym źródłem soli mineral­
nych są warzywa i owoce. Powinniśmy 
bezwzględnie spożywać je w dostatecz­
nej ilości, gdyż dają one możność po­
krycia całkowitego zapotrzebowania 
naszego organizmu na sole mineralne.

Dla informacji: organizm człowieka 
potrzebuje dziennie: fosforu — 1,32 g, 
wapnia — 0,69 g, żelaza <— 0,02 g.

Nie lekceważmy dietetyki. Choć jest 
to nauka stosunkowo nowa, winna ona 
nas wszystkie interesować. Każda z go­
spodyń domu powinna starać się-— dla 
dobra samej siebie i swych najbliż­
szych — uzupełniać swe na pewno 
szczupłe wiadomości z tej dziedziny. 
Składniki naszego pożywienia, ich war­
tość odżywcza i kaloryczna — muszą 
nam być dobrze znane. Od tego, co spo­
żywamy, zależy nasze zdrowie, samopo­
czucie i nasza wydajność pracy, (b)

22 NUMER BIULETYNU INFORMACYJNEGO 
PARTII KOMUN STYCZNYCH I ROBOTNICZYCH 
„O TRWAŁY POKÓJ, O DEMOKRACJE LUDOWĄ" 

zswiera ciekawe i aktualne artykuły polityczne m. in.:
„Fakty o zdradzieckiej polityce ziłHrs alliztfWanycli 
socjalistów austriackich1; „31 tcczr/ca Wie kieł Soc­
jalistyczne! Rewolucji Listopadowej*': „Związek Ra­
dziecki os oją pokoju i niepodległości narodów".
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J®ż ukazał się w sprzedaży w kioskach , CZYTELNIKA11 :
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Oczywiście! Siedem lat tłustych i sie­
dem. lat chudych. Siedem grzechów 
głównych. I siedem sakramentów!...

Za drzwiami rozległy się kroki.
—• Kto tam? «—- . spytał kobiecy 

głos.
— Z elektrowni — odpowiedział.
Słysząc z dołu, jak długo musiał 

pertraktować Szczuka, zanim mu o- 
tworzono, przygotowany był na po­
dobną historię. Ale okazało 6ię, że 
udzielił szczęśliwego wyjaśnienia. W 
uchylonych, lecz jeszcze łańcuchem 
chronionych drzwiach ukazała się 
twarz starej kobiety.

— Znowu z elektrowni? W piątek 
byli z rachunkiem.

Chełmicki uprzejmie się uśmiech­
nął.

— Chodzi, proszę pani, tylko o 
kontrolę licznika

— Fela! — posłyszał z głębi mie­
szkania drugi kobiecy głos. — Kto 
to?

— Z elektrowni — odpowiedziała.
Musiał swoim wyglądem wzbudzić 

zaufanie, bo spuściła łańcuch. Cheł­
micki bez pośpiechu rozejrzał się do­
koła. Mroczny, ciasny korytarzyk. 
Szafa. Kufry W głębi drzwi. Zaraz 
na prawo od wejścia otwarte drzwi 
od kuchni. Tamta druga kobieta trzy­
mała nad zlewem duże sito. Tylko 
spokój teraz. T żeby nikt z pozosta­
łych domowników nie nadszedł. Skła­
mał pająk, czy powiedział prawdę?

— Tam jest licznik — odezwała się 
kobieta.

Naraz jej szeroka twarz z równo 
nad czołem przyciętą grzywką stała 
się szarożółta

— Tylko bez krzyku mruknął pół­
głosem.

Ręką dał znak żeby się cofnęła do 
kuchni. Nim się jednak ruszyła, tam­
ta druga, również niska 
sta, postawiwszy sito na 
nęła w drzwiach.

— Co ty... — zaczęła 
połowie zdania.

— Prędzej! — syknął.

Cofnęły się w popłochu obie. I jed­
nej, i drugiej strach odebrał mowę. 
Z poszarzałymi twarzami, oczami wy­
trzeszczonymi 1 w podobny sposób 
poruszaiące wargami y/yglądały tak 
zabawnie, że Chełmicki uśmiechnął 
się.

— Niech się panie niczego nie oba­
wiają — powiedział uprzejmie. — 
Nic się paniom nie stanie. Chodzi 
tylko o człowieka, który tu wszedł 
przed chwilą. O nic więcej.

Rozejrzał się po kuchni. W jednej 
ścianie były drzwi. Otworzył je. Spi­
żarnia. Świetnie!

— Panie pozwolą. Tylko prędko, 
• Posłusznie i pośpiesznie podreptały. 
Wepchnął do środka jedną, potem 
drugą. Ledwie się zmieściły w cias­
nym schowku. Stały orzytulone do 
siebj iak dwa snopki i w ich 60- 
wich, okrągłych oczach widniało nie­
zmienne osłupienie. Tuż ponad ich 
głowami leżał na półce cienki kawa­
łek słoniny Zamknął drzwi i przekrę­
cił klucz. Cisza Nic tu już nie miał 
do roboty. Przeszedł do przedpokoju 
Kufry. Walizy. Szafa. Skąd taką o- 
gromną landarg, wytrzasnęli? Jedne 
drzwi. Drugie. Spoza tych drugich 
słychać bvło głos kobiecy. Dla pew­
ności otworzył najpierw pierwsze. 
Pokój był pusty. W porządku! Wszy­
stko przez tego pająka — pomyślał.

i przysadzi- 
rondlu, sta-

i urwała w

Dopiero podwórzem przechodząc, 
usłyszał poza sobą słaby krzyk ko­
biecy. Raczej się domyślił wołania: 
„na pomoc!", niż to słowo wyraźnie 
uchwycił. Podwórko było puste. Bra­
ma pusta. Wyszed* na ulicę i rów­
nym, nieśpiesznym krokiem skiero- • 
wał się w stronę Alei Trzeciego Ma­
ja. Po wyboistym bruku dorożka tur­
kotała. Pocieplało. Słońce świećiło. 
Wróble głośno ćwierkały na jezdni 
dokoła końskiego łaina. Młoda ko­
bieta szła z wózkiem dziecinnym. 
Przed narożnym domem stał furgon z 
meblami. W owalnym bistrze opar­
tym o ściare domu ujrzał swój bu­
ty. Na Alei Trzeciego Maia roiło się 
od sztubaków. Spojrzał na zegarek. 
Było sześć po drugiej,

Po chwili znalazł się na 
Czerwonej. Armii. Na werandzie ka­
wiarni Bałabanowicża kilka tylko o- 
sób siedziało. Przeszedł placem na

placu

przełaj 1 skręcił w jedną z bocznych 
ulic. Minął jeden dom, drugi, trzeci. 
Były to porządne, murowane kamie­
nice. Dalej ciągnęła się niezabudo­
wana i oparkaniona parcela. Za nią 
stał parterowy, długi drewniak. Zaj­
rzał do bramy. Otwierała się na roz­
ległe podwórze z ogrodem po jednej 
stronie i zabudowaniami fabrycznymi 
w głębi. Na podwórzu bez trudu od­
nalazł stojący na uboczu drewniany, 
pob’elany ustęp. Wszedł do niego, 
zamknął drzwi na haczyk, załatwił 
się, potem wyjął z kieszeni palta re­
wolwer i rzucił go w głąb kloaczne- 
go dołu.

Znalazłszy się z powrotem na ulicy 
poczuł gwałtowne pragnienie. Gardło 
miał wyschnięte. Wargi spieczone. 
Wrócił więc na plac Czerwonej Ar­
mii i w narożnym bardze wypił przy 
bufecie jednym tchem duże piwo. Po­
tem najkrótszą drogą skierował się 
w stronę Rynku. Gdy znalazł się na 
nim, uirzał ogromny tłum zapełniający 
znaczną część placu.

Przeszedł pomiędzy straganami i 
pierwszego z brzegu człowieka spy­
tał:

— Co się stało?
Starszy pan z bródką, w słomko­

wym kapeluszu, wzruszył ramionami. 
Nie wiedział. Stał ponieważ, stali in­
ni. Ale pytanie Chełmickiego dosły­
szał oparty nie opodal o rower wy­
rostek.

— Komunikat mają nadzwyczajny 
nadawać. — wyjaśnił. — Pewno woj­
na się skończyła.

Mężczyzna w słomkowym kape­
luszu skrzywił 6ię, machnął pogardli­
wie ręką i odszedł.

— Zaraz będą mówić — powie­
dział chłopak do Chełmickiego.

Tłum rósł. Nowi przechodnie za­
trzymywali się Nagle w głośnikach 
zachrobotało.

— Halo! halo! — rozległ się wyso­
ko ponad stłoczonymi ludźmi donoś­
ny głos spikera — Polskie Radio 
Warszawa i wszystkie rozgłośnie pol­
skie. Nadąjemy -nadzwyczajny komu­
nikat Dzisiaj 8 maj na gruzach 
stolicy Niemiec, Berlina, podoisany 
został przez Naczelne Dowództwo 
Niemieckie akt bezwarunkowej kapi­
tulacji Niemiec. W imieniu Naczelne­
go Dowództwa Niemieckiego akt ka­
pitułach podpisab. Keitel, Friedeburg 
i Stumpf.

Z upoważnienia Naczelnego Do­
wództwa Armii Czerwonej złożył 
swój podpis marszałek Związku Ra­
dzieckiego, Żuków.

"Ciąg dalszy nastąpi*


